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Gabinet p. Grabskiego.
N ow y premier, przyjąwszy misyę utwo

rzenia gabinetu nieparlamentarnego, pod 
jednym względem zastosował się do zasa
dy, jaką w  państwach o życiu prawdziwie 
parlamontamem stanowi podstawą „parla- 
mentamości" gabinetu. Mianowicie towa
rzyszów pracy dobrał sobie sam, bez pyta

nia o przyzwolenie grup, które przyrzekły 
jego  gabinet popierać.

N ie wiedzą bowiem nasi politycy, iż targ
0 posady/jakiego byliśmy świadkami z ła
ski pp. W itosa i Daszyńskiego przed ki tli u 
dniami, a jakiego w  pewniej mierze nie unik
nął również w  jesieni ubiegłego roku 
i), premier Skulski, jest zaprzeczeniem pod
stawowych prawideł parlamentarnego rzą
dzenia państwem. Nie jest to paradoks. 
W  Anglii, a więc w państwie, które sta
nowi macierz dla instytticyi parlamentar
nych całego 'cywilizowanego świata, od 
X V n i stulecia, o i  czasów/ rządu Waipole- 
go, każdy polityk, który podejmuje się mi- 
syi utworzenia gabinetu, rozdziela teki sam, 
bez jakiegokolw iek współudziału grapy, 
która zobowiązała się go  popierać. A lbo
wiem szef Rady ministrów, nie jej człon
kowie, jest za politykę rządu odpowie
dzialny.

W prawdzie tego rodzaju modus proce- 
dendi ułatwiony jest niezmiernie okoliczno
ścią, iż w Anglii życiu politycznemu nada
wały do niedawna ton dwa stronnictwo, 
z których jedno było w opozycyi, drugue 
zaś stanowiło większość rządową; jednak 
wzoru tego  trzymają się w ogólnych zary
sach również inne państwa, których przed- 
Sdawżeiełstwa narodowe, w przeciwieństwie 
do Anglii, rozbite są na legion stronnictw
1 klubów o najrozmaitszej sile głosów. 
W szak również we Francy i, która na brak 
stronnictw skarżyć się chyba nie może, 
z chwilą, kiedy pretendent do szefostwa ga
binetu uzyska poparcie stronnictw, chcą
cych stanowić większość rządową, przesi
lenie normalnie przestaje istnieć. K to  bo
wiem bierze odpowiedzialność za, rządzenie 
państwem, musi otrzymać warunki, by  ta 
©dpowicd-zLóność w ogóle mogła istnieć. 
I  dzięki temu, widowiska tego rodzaju, jakie 
dali Polsce m&ncrzy lew kow i, nie notują 
nawet najbardziej skandaliczne karty parla
mentów państw obcych.

Mimo to gabinet pos. Grabskiego parla
mentarnym nie jest. Jakkolwiek na powie
rzenie mu misy i utworzenia rządu zgodziły 

się stronnictwa, stanowiące większość Sej
mu, sani pos. Grabski nazywa swój gabi
net ,.fachowym, bezpartyjnym, o programie 
konieczności państwowych, dla którego dy
rektywną będą uchwały Sejmu". Ze słów 
tych wynik:-!, iż sam premier zakreśla gra
nicę swych praw, a tein samem swej odpo
wiedzialności dość skromnie. In icyatyw y 
w uprawniali politycznych większej w a gi nie 
każe sio po .sobie spodziewać. Świadom, że 
wśród takich stosunków międzypartyjnych, 
jakie w  chwili obecnej w Sejmie istińeją, 
gdy egoizm klasowy, ekslduzywność par
tyjna stanowią siłę większą, niż elementar
ne przykazania, obowiązków wobec dobra pu 
Ulicznego, na głębiej sięgającą pracę twór
czą warunków na razie niema i ebee więc 
ó ć państwu przynajmniej to, co jest nie- 
zbędnem dla jego życiu. Słowem, ,.program 
1 e wieczności państwowy eh".

Skład nowego gabinetu nazwał premier 
,.fachowym i bezpartyjnym". Istotnie człon
kowie nowego gabinetu, tak przejęci z po
przedniego, jak i nowo zamianowani, byli 
z życiem partyjnem związani naogńł dość 
luźnie. Dysponując w ten sposób tekami, 
w ierzy dr. Grabski, iż te stronnictwa, któ
ro stawkę lew icową tak fatalnie przegrały, 
p :zy  wotowaniu rzeczy dla państwa, konie 
cznych, hroń partyjną zechcą odłożyć na 
bok. Dr Grabski idzie jeszcze dalej; dla 
treści jego  programu, programu konieczno
ś ć  państwowych, „dyrektyw ą będą uchwa

ły sejmowe". Premier oddaje tu należny 
pokłon „suwerennemu" Sejmowi, ufając, iż 
wysokie to ciało w  dyrektyw ach  swoich 
będzie miało więcej szezęścia i więcej po
czucia odpowiedzialności, niż przy próbach 
iście „suwerennego" zagarniania w ładzy w y

kona wtezej.

Z osobistości do gabinetu świeżo powo
łanych, na pierwszy plan wysuwa się osoba 
ministra spraw zagranicznych. W  dziedzi
nie tej jest do zrobienia niemal wszystko. 
Sprawa plebiscytów przedstawia się jak naj- 
fatalniej. W brew  wszelkim zasadom słusz
ności, wbrew solennym przyrzeczeniom, na
znaczono już na pierwszą połowę lipca ter
min plebiscytu w  dzielnicach nadwiślań
skich, jakby w  ten sposób chciano bez ob- 
slonelc zadokumentować, iż chodzi tu tylko 
o dopełnienie formy, nie zaś tralktatu wersal
skiego. O tendencyach, nurtujących wśród 
niektórych państw ententy, odnośnie do 
przyszłości Górnego Śląska, krążą wieści 
dla Polski wprost katastrofalne. Na Śląsku 
Cieszyńskim, Spiszu i Orawie o  plebiscycie 
w obecnych warunkach myśleć mogą jedy
nie szaleńcy. W  tej dziedzinie pole praicy 
dla nowego ministra jest przeogromne.

Ks. Sapieha porzuca dla nowego urzę 
du placówkę londyńską, gdzie wśród sto
sunków dla PoM d bardzo nieprzychylnych 
położył dla swej ojczyzny wiele zasług, 
zwłaszcza na polu rozpraszania uprzedzeń, 
jakiemi w  dumnym Albionie jesteśmy 
omotani. N a leży się spodziewać, że nici, za
dzierzgnięte przez niego w  Londynie, i przy
chylność, jaką dla swojej osoby zdołał w 
Foreign Office pozyskać, będą cennym na
bytkiem dla arkeyi dyplomatycznej, jaką 
Polska w  państwach ententy, szczególnie 
zaś w  Anglii,, w  obronie swych praw pogłę

bić musi.

W  kwestyi naszej polityki wschodniej 
uchodzi ks. Sapieha za zwolennika kon- 
copcyi fedoralistyifzrioj.' Od czasu jego 
oświadczeń w  tym kierunku, kolportowa
nych przez prasę lewicową, znć .niło się 
wiele . . .  Przypusacizamy, że po zapozna
niu się z realnymi warunkami, poglądy no
wego ministra choćby z konieczności ulegną 
również niojednej modyfikaoyi.

Powierzenie ks. Sapieże steru naszej po
lityk i zagranicznej było kroikiem szczęśli
wym z jednego- jeszcze względu. Na ten sam 
urząd predystynował siebie w lewicowych 
targach pos. Daszyński. Kandydatura jogo 
miałaby polną racyę bytu pod jednym wa
runkiem. Mianowicie o lepszym ministrze 
spraw zagranicznych trudno byłoby nawet 
marzyć, o  ii oby poi: tyk a miała ory ©nitować 
s ię . . .  na Berlin. Jeśli jednak myśl o sa
mobójstwie Polski chciało się odognać za 
dziesiątą bramę, właśnie wskutek kandy
datury wiceprezesa N. K. N. należało po
litykę zagraniczną oddać w  ręce męża, 
który w całej swej działalności publicznej 
stał jak najdalej od tych, k tórzy się grun
townie pomylili.

W  Sejmie może liczyć gabinet Grabskie
go na stałe poparcie stronnictw, stanowią
cy,cli wprawdzie większość Izby, lecz więk
szość nieznaczną. Inaczej w  społeczeństwie. 
Jakkolwiek polityka skarbowa premiera nie 
•/.nachodziła uznania powszechnego, zw ła
szcza w dzielnicy naszej, niemniej jednak 
ogół uznawał w nim zalety bardzo powa
żne: prostolinijność i stałość charakteru —  
rzecz u naszych polityków  tak rzadką, da
lej niechęć do targów partyjnych i  obok 
trzeźwości i głębokości umysłu niezmierna 
pracowitość. Dzięki tym zaletom większość 
gabinetu dr. Grabskiego w  pragnącem spo
koju i  prawdziwie twórczej pracy społe
czeństwie przedstawia się dużo okazalej, 
niż —  w  suwerennym Sejmie.

W . K .

Rad Bolią.
(Od naszego 'soccyalnego korespondenta).

Miejsce postoju, 20 czerwca.
Brygada, jazdy pułkownika B eliny 'm ia ła  w 

ostatniej ofenzywiie północnej bardzo ważne za
daniu do spelmenia. Stanowiąc mianowicie le
we skrzydło armii rezerwowej, z jednej strony 
osłaniała armię gon. Soenkowskicgo, z drugiej 
zaś miało w y jrzeć  siły nieprzyjacielskie poza 
i'.ag na j, ziora Jelugi. Głównym i zasadniczym 
momentem w tej akeyi było osiągnięcie linii 

| rzeki Bohy. Linia ta mianowicie, opierająca 
! się z jednej strony o D i winę, z drugiej zaś 
j strony c bagna jeziora Jelugi, była naturalną 
linią strategiczną, której osiągnięcie równało 
się dokonaniu wyżej wymienionych zadań. 
Przeciwnik bowiem, przyparty do Dźwiny, nie 
miał innej drogi odwrotu, jak tylko na biota. 
Rozumieli dotrze bolszewicy wartość strategi
czną Pol ty i dlatego skupili tu znaczniejsze si
ły, oko]ująć się w silnych, umocnionych p,jzy- 
eyaeh. Z obu stron więc szykowano się bardzo 
intensywnie do stanowczej rozprawy...

A tak miał nastąpić w trzech kolumnach. 
Środkowa kolumna, prowadzona przez rotmi
strza Lewandowskiego, miaia forsować Bołtę, 
zijn iując Polaki i Frąuopol, kolumny zaś bo
czne miały do spełnienia specyalnc zadania 
skrzydłowe. Major Zaruski nacierał półkolem, 
w kierunku północno-wschodnim, rotmistrz P ia  
secld zaś na czelo 7 pułku ułanów miał runąć 
wprost na prawą flankę nieprzyjaciela. Ponadto 
w  akeyi miała wziąść udział specjalna kolu
mna rezerwowa, która posuwając się szybko 
wzdłuż szlaku, utorowanego przez majora Za
ruskiego, miała następnie dużym łukiem zajść 
nieprzyjaciela od tyłu i  odciąć mu odwrót.

Punktualnie o godzinie 5 odezwały się arma
ty. Ogień skierowano na miejscowości, znajdu
jące się po tamtej stronie rzeki, o których wie
dziano, że konsyStują tam większe siły nieprzy
jacielskie. Wkrótce stanęła w  płomieniach cała 
wieś Stare Kruki. Chwila stosowna nadeszła... 
Ruszył do ataku 11 pułk majora Zaruskiego, 
skradając się jak najciszej pod osłoną lasu. 
A toli tu spotkała naszych ułanów niespodzian
ka Bolszewicy bowiem spodziewali się w ido
cznie ataku z tej strony i dlatego zaczęli bar
dzo intensywnie ostrzeliwać z armat polanę, 
wzdłuż której osuwały się szwadrony. Szybao 
przejechała kawałerya krytyczną strefę i schro
niła się do boru. A tak  od frontu okazał się nie
możliwy. Postanowiono debuszowaó na Stare 
Kruki przez Jakuhowo. A toli i ten plan nie 
miał powodzenia. Ledwo bowiem wysunęli się 
spioszeni ułani z lasu, przywitali ich bolszewi
cy tak silnym ogniem karabinów maszynowych, 
że nie chcąc narazić się ua u Ir a tę ludzi, trzeba 
było atak powstrzymać... Tymczasem ogień ka
rabinów maszynowych z tamtego brzegu nie 
ustaw ał, przeciwnie coraz to nowe gniazda za
czynały swą piekielną muzykę. Bolszewicy pa
nowali nad sytmacyą. Karabiny ich były świe
tni:© zamaskowane, podczas, gdy nasza tyralie
ra nic posiadała żadnej naturalnej osłony, by
ła poprostu wymarzonym celom dla nieprzyja
cielskich maszynek.

Woboo tak groźnej i niemiłej sytuacyi zmu
szony był major Zaruski cofnąć się z powrotem 
do lasu. Czekano teraz rezultatów waJk aa le
wem skrzydle N a  pierwszą wiadomość o sukco 
sie rotmistrza Piaseckiego poderwał się do ata
ku major Zaruski, ruszyło powoli centrum rot
mistrza Lewandowskigo. A tak był wykonany 
brawurowo. Zdobywano wieś Kowalewszo.zyznę. 
Bolszewicy bronili jej bardzo intensywnie, obsa
dę stanowili krasnoarmiejcy z pod, Oirenbuirga 
i Archangielska, Powiedziano im, że Polacy nie 
bierą jeńców, walczyli więc do upadłego, do 
ostatka, na noże, na pięści... Dwanaście kara 
binćw maszynowych strzelało bee ustanku do 
wciąż posuwającej się tyraliery. Ostatecznie o 
zdobyciu tej pozycyi zadecydowała brawura. 
W  najgorętszej mianowicie chwili porucznik 
Gb. w ys irą ł się przed tyralierę i z okrzykiem: 
,.naprzód!" rzucił się w  ulicę wsi. Przykład wo
dza zaimponował żołnierzom. Z wściekłością, 
zajadłością rzucili się za nim, niszcząc i mordu
jąc opierających się krasnoarmiejców. ICowa- 
lewszezyzna została zdobyta. Osiągnięto linię 
Bcłty.

Teraz przychodziła kolej na dywizyon rezer
wowy. Raid tego dywizyonu odbywał się w  tem 
pie pośpiesznem. Szwadrony pędziły bez wy
tchnienia, cały prawie czas ostrym kłusem. 
Kontakt z nieprzyjacielem uzyskano dopiero 
pod Gorwalewem. Mianowicie nagle natrafiła 
rasza przednia straż na placówkę nieprzyjaciel
ską. W skazywało to na to, że w  pobliżu znaj
dują się znaczne siły... N ie czas jednak było na 
wycofanie się, bo ledwo dopadli nasi ułani l,le
pi zyjaeielskiej placówki, aliści huknęły nagle 
z głębi lasu kilkakrotne salwy... Nieprzyjaciel 
spostrzegł już nasze oddziały, zoryentowawszy 
się zaś z jak małą siłą ma do czynienia —  roz
począł silny atak, zachodząc zwartem pólkolean. 
W krótce dywizyon rotmistrza Osieckiego był 
osaczony ze wszystkich stron. W yw iązała się 
gwałtowna i rozgłośna strzelanina, odgłos strza 
łów odbijał się tysiąckrotnein echem w śró i le- 
śn°j gęstwiny...

Szwadrony rotmistrza Osieckiego j>rzyjęly j io

zycyę obronną; sytuacya atoli stawała się o ty
le groźną, że nie można było dokładnie rozró- 
żrić ruchów nieprzyjaciela, ani kierunku strza
łów. Drzewa i krzewy leśne okazały się nieza
wodnym sprzymierzeńcem nieprzyjaciela...

Tymczasem bolszewicy otoczyli już naszych 
zwartym pierścieniem. Trzeba było przebić się 
za wszelką cenę Szybko zdecydował się rot
mistrz t siecki i rzueił się z całą swą siłą na
przeciw wroga. Zawrzała gwałtowna walka, 
pierś o pierś, walka na białą broń— Ułana po
morscy atakowali z furyą i zaciętością. Wkoń-

cu udało się przebić kordon nieprzyjacielski i 
d\ wizyon był uratowany... Równocześnie na! 
stąpiła także w  szeregach bolszewickich kon
sternacja, wywołała ją z a ś  ukeya kolumn fron
towych, które idąc ogólną zwartą linia, w y
pierały zewsząd nieprzyjaciela, łamiąc i  nisz
cząc opór.

Zwycięstwo było osiągnięte. Nieprzyjaciel 
cofał ńę w panice i popłochu, kierując się dd 
bagna Jelugi, kawałerya pułkownika Beliny* 
deptała mu wciąż po piętach, bez ustanku, bez 
wytchnienia... M. Z. JEDLICKL

Warszawa. (Telefonem). W  sobotę w połu
dnie prezydent ministrów, p. Władysław Gran- 
ski odbył konferencyę z przedstawicielami
prasy.

Premier, między innem’ , oświadezył, że nie 

zamierza przedstawić reprezentantom prasy 

konkretnego programu rządu, gdyż uozynić to 

może dopiero po zakończeniu obrad Rady mi
nistrów, które się tego programu dotyczą. Pra
gnie jedynie podzielić się z przedstawicie
lami prasy swoimi poglądami na najważniej
sze zagadnienia obecnej chwili.

Polska, mówił p. Grabski, zmuszoną jest do 
prowadzenia wytężonej walki o swą egzysten- 
cyę. W iele sił i potęg świata nie może się po

godzić z myśłą o je j istnieniu i czycha tylko na 
sposobność, by unicestwić potęgę Rzeczypo

spolitej.

Rząd musi starać się wszelkiemu siłami, by 

odporność państwa na te obce zakusy w r a 
stała. Dlatego rząd musi stanąć na stanowi
sku przeprowadzenia konieczności państwo
wych. Ale wyprowadzenie państwa z wiru naj
rozmaitszych przeciwności będzie jedynie

wówczas możliwem. jeżeli nr,stąpi ogólne sko
ordynowanie woli ku temu. Musimy osiągnąć 

zjednoczenie wszystkich sił społeczeństwa.
Dowództwo naczelne, rząd i Scjią są trzema 

największymi czynnikami władzy. A le  zgodne 

ich współdziałanie musi wspomagać ofiarna 

praca społeczeństwa. Przez wytężoną pracę 
musimy dojść do korzystnych rezultatów.

Stosunki się poprawiają. Jak w dziedzinie 

skarbu osiągnęliśmy już i osiągamy coraz to 
lepsze wyniki, tak i w innych gałęziach ży

cia społecznego stosunki muszą uledz wyda

tnemu polepszeniu. Ażeby jednak celu tego 

dopiąć, musi cale społeczeństwo tępić czynni
ki rozkładu. Jednemi z takich rozkładowych 

czynników naszej maszyny państwowej są ni- 

ozem nieuzasadnione poglądy, ‘ jakoby pewne 
prowineye czuły się niezadowoionenii, żo wcho

dzą w skład państwa polskiego. Z temi oszczer- 

czemi Hwynuacyami należy rozpocząć: bez

względną walkę.
Przy zakończeniu konfereneyi oświadczy^ 

p. Grabski, ie  swoje exposc sejmowe wygłosi 
30 b. m.

Sprawa Cieszyńska.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Konferencya 

ambasadorów, pod przewodnictwem C a m b o 
na, przyjęła ostateczny tekst komunikatu, 
który będzie wysiany do rządów: czesko-sło- 
wackiego i polskiego w sprawie sądu rozjem
czego co do Śląska Cieszyńskiego.

Morawska Ostrawa. P. A. T. Tutejszy organ 
soeyalno-demokratyczny „Duch Czasu" zamie
szcza dłuższy artykuł w kwesiyi cieszyńskiej.

Z artykułu tego, zatytułowanego „Cieszyń
ska tragedya", przebija się przedewszystkiem 
niesłychany pesymizm co do rezultatów roko
wań w kwestyi cieszyńskiej dla Czechów. Autor

Niedola emerytów.
Niema dzisiaj w  Polsce t, ar dziej upośledzonej 

i biedniejszej warstwy ludności, jak emeryci 
państwowi. Na to pracowali dla społeczeństwa 
polskiego przez 33-- 40 lat ży :ia, aby na eta/ość 
umierać z głodu. Ci, od których to zależy, uspra
wiedliwiają tę obojętność tom. że obecni eme
ryci są emerytami innych państw, a zapomina
ją o tem, że oni, jako czynni urzędnicy, lub 

i nauczyciele, pracowali dla swejej ludności, nalc 
. żącei dzisiaj do państwa pilskiego. Nadto eme
rytura dla urzędników, to i.ie jakiś dar z laski, 

j bo oni, zwłaszcza małopolscy, mieli swój fun- 
idusz emerytalny, na który odciągano im zna
czna sumy (jedną trzecią) przy oca.inacyach i 
awansach, a oprócz tego każdy urzędnik płacił 
na ton col co miesiąc znaczną kwotę Było to 
zatem Właściwie ubezpieczenie- się na starość.
I  emerytura, jaką im rząd wyznaczał, wystar- j 
czała na skromne utrzymania A le  kiedy war- j 
teść pieniędzy zmieniła się, kiedy ©iBcryt'aa ta 
odpowiednio do cen stała się nieproporcjonal
nie małą, kiedy wjfrowadząiąc łnaa-ki zamiast 
koron zatrzymano -za podstawę obliczanie, w y
miaru emeryturj według koron, płaca emery
talna nie może wystarczyć na :.aspokojenio naj
prostszych potrzeb jednego człowieka.

W  takiiem samem położeniu znaleźli się i 
czynni funkeyonaryusze państwowi, aie jak za
częli kołatać, musiało państwu uwzględnić ich 
słuszne życzenia i pobierają obecnie tdace i do
datki kilkakrotnie większe, .liż wyznaczone in. 
pensye. O emerytów jednak niewiele troszczy 
się państwo. Wyznaczając dla nich dodatki dro 
żyżniano tak ich upośledziło, ża zdarzają się 
wypadki, iż obecnie sługa szkolny- lub sądowy, 
stoi unateryalnie lepiej, niż uiolawno jogo prze
łożony, co musi wywołać nie zado wolenie i  roz
goryczenie, ,

‘artykułu twierdzi, że winę niepowodzeń cze
skich w kwestyi cieszyńskiej przypisać należy 
przedewszystkiem smntnej rywalizacyi p o m i ę 

dzy dr. Kramarzem a dr. Beneszem na forum 
paryskiem.

Autor artykułu kończy twierdzeniem, że dr.1 
Benesz obawia się wystąpić ze sprawozdaniem 
publicznem o stanie kwestyi cieszyńskiej. Zda
niem autora, świaaczy to o tem, że dr. Be
nesz nie imai w tej kwestyi czystego sumienia! 
i że wobec tego w kwestyi cieszyńskiej Czesi 
pówinni być przygotowani na wszelką ewen-1 
tualność.

W ogóle i  społeczeństwo niewiele dba o nich, 
bo emeryt, jaik słusznie a dowcipnie ktoś powiej 
dział, to kalendarz z przesil eg o roku, lub ty- 
grvB wypchany. Z urzędnikiem czynnym każdy, 
się Kczy, bo się może na coś przydać. A  potrze
by emeryta chyba te same co funkeyonaryu- 
szów państwowych, gdyż iaksamo muszą mie
szkać, jeść i ubrać się, a ni? mają żadnych bo
cznych dochodów, jakie urzędnik, lub profesor, 
ma z dyet, lekeyi prywatnych i t, d. W ydatki 
emeryta powinny być naw- i większe jak urzę
dnika czynnego, bo na starość potrzebuje więk
szych wygód, musi się lepiej odżywiać oraz po
trzebuje częściej lekarza i apteki.

Wyobraźmy sobie rodzinę emeryta, choćby7 w 
VI randce służbowej, składającą się z 3 o&ób 
(mąż, żona, dziecko) i sługi. Za mieszkanie, 
składające się z 2 pokoi i kuchni musi zapła
cić przynajmniej 100 Mk. miesięcznie, a 1.200 
Mi:, rocznie; opał 3.000 Mk. rocznie, za w.ki 4 
osób (sługa) trudno mniej liczyć jak 13 Mk. 
dziennie od osoby, a więc 1.800 Mk. miesięcznic 
a 14.000 Mk. rocznie; za ubranie, pranie, usłu
gę, światło i inne drobne wydatki dla 3 osób 
3.000 Mk. rocznie. Skromni5’ trudno liczyć, a 
mimo to  wydatek roczny wynosi 2 i.600 Alk. 
rocznie. Na pokrycie tych wydatków otrzymuje 
emeryt w  V I  randze służbowej z dodatkami 
około 700 Mk. miesięcznie, a rocznie 8.400 Mk. 
Różnica zatem zuaozna, bo 13.200 Mk. rocznie. 
Gdyby jeszcze do połowy ograniczy7! wydatki, 
co jest wprost niemożliwe, nie wystarczyłoby 
i wtedy to, co państwo daje tym nędzarzom i  
jeszcze pozostałby deficyt 2.400 Mk. rocznie. 
T o  też w  połowie miesiąca nie ma już z oz cg© 
żyć, a prosizę Bię przysłuchać i  przypatrzeć te
mu, co się dzieje na poczcie każdego drugiego 
dnia w  miesiącu, kiedy emeryci caekają na pła
cę i oblegają listonoszów. Tam można usłyszeń 
nietylko narzekania na swą biedę, drożyznę,



. 1  . 1 
paskrrAwo a przedo wszysiki-iiTi na nio.db.il.)>,śe j O N IE ZR E ALIZO W AN E  P R Z E K A Z Y  WIE-^Jloensbrcieeka, apostaty
rządn B W ldego o emerytów i I zywdzące . m<- LHłfsFFTEJ P. K . O. Dyrekcya- poczt i telegra- j wiary, a wobec ks Dra 1

od kapłaństwa i od
pobd/ego o emerytów i krzywdzące « w - DRNSKTEJ P. K. O. Dyrekcya- poczt.i te legra-jw iary, a wobec ks. Dra Kotuli składa broń, bo 

rytów  zc5r.'iV o nwh niektórych pcslów sejrno- tów w K rakow ie 'podaje do wiadomeńcir stic odpowiedzieć nie może. 
w ye fi Tam dowiadujesz. arę, że ten sprzedał ze-| Rząd Rzeczypospolitej Austryi niem ieckiej} A b y  usunąć zgorszenie, wywołane przez p. 
garek, kosztowności icuy, fwU-o. fortepian, ró- przelał bezprawnie do swej Centralnej Kasy su- Czerbaka, ks. Dr Kotula wygłosił tu w dniu 20
zne ezęści ubrania 1 umeblowania. Słyszy się, my kont czekowych Wiedeńskiej Pocztowej b. m. odczyt na temat: „Inkw iaycya i je j ofia
ro ten ma już tyłe marek długów, a tam Tn Kasy Oszczt^driOŚci. należące do instytncyi pań-!ry“  i  w  świetle faktów historycznych przedsta- 
.u'ał znaczą:* j zy zapas gotówki i skończyła stwowych, które istniały przed 1 l ’ atopada: w ił tę sprawę.
»ję, bo poszła na jedzenia. Ale co będzie, jak 1918 r. na terytoryum państwa polskiego. Nadmienić przytem trzóua, że eolieya prze
aie będzie co zastawiać, lub sprzedawać? Pia- \y b. Galii.yi sumy te były przeznaczone prze- myska wytoczyła p Czerbakowi proces o to,
eO-va.li przez esłfc życie wrród ciężkie'* ̂  warun- ( ważnie na udzielanie zasiłków ludności, poszko- * iż bez pozwolenia władz wystąpił z publicznym 
tó w  d:a itebra Ojczyzny i kieily tej Ojczyźnie dowair.ąj skutkiem działań wojennych. {wykładem. Nasuwa się pytamie, jak mogło
ta kwit Tą jutrzenka swobody, teraz są traktu- j R zą j  Rzeczypospolitej Polskiej zamierzaj Ministerstwo spraw wewn. a p r o b o w a ć  p  
»m u po macoszemu a nawet poprostu powie- .przeprowadzić rewindykacyę tych sum. W  tym Czerbaka na profesora nauk mediumiistycznyeh? 
Iziawszy, pozostawieni są na wymarcie. ,,e]u zechcą wszys y  interesowani obywatele | SZKOŁA MORSKA W  TCZEW IE. Deoarta-

|
legitymacjo na cukier dla dzieci, metrykę urodzę- raz bedzlemv mieć baczne oko i oszczę Dad 
nia dziecka lub wyciąg metrykalny oras potwfer- | niepotrzebnych wydatków 
dzenie właśc. reai., że dziecko jest na utrzymaniu! t „ j  . , . , ■
rodziców lub opiekunów w Krakowie. j . ’ P0^ czas wyłaaowywanis rudy z okrę-.

Powyższe ratye cukru będą wydawane dla osób, j fu ,W idcner“  zdobyto rekord co do szybkości i  
zamieszkaljłch: w biurze chleb okręg. I —III. X ! sprawności, bo w  przeciągu 2 godzin i 50 mi- 
i X I (Dz. I - r / ,  X - K I I I )  w sklepie Jaworniokm- nnt wyładowano 1C.636 ton. Rekord zaś łado 
gO: w biurze chleb. oicręg. VI i V II (Dz. V II i V III) 1 „  , , . , Ł , , !
w sklepie Fromowicza, uL I raków iks 20; w biu-! . towaru na okręt, zdobyto podczas łado-|
rze chleb. okręgowem Vlfl, IX  XV  (Dz. IX, * w 31110 rudy na okręt. „O orey", bo w  przeciągu 
XXT, XX II) w  sklepie Sikorskiego w  Podgórzu; 25 minut naładowano 9.457 ton. 
w biurze chleb. okręg. IV, V, X II—XIV  (Dz.
V, VI, X IV—XX; w skleme SzarskiGgO- 

Od powyższego dnia będą również wydawane 
asygnaty na pobór cukru białego dla aptek, szpi
tali publicznych i instytucyi dobroczynnych, opie- j 
kujących si» dziećmi, w  którym to celu zastępcy

Charles P. Steinrnetz obliczył, iż użycie ele
ktryczności i maszyn pomnożyło siłę produk- 
cyjną jednego człowieka dziesięcioKrcinie. 

j Brak robotnika do pracy domowej zmusił do

wymienionych zakładów i instytucyi winni się ■ ę-v przyrządów elektrycznych, któro
zgłosić

Warunków życia przed wojna przy w ró-Ąć nie polscy znajdujące się w  ich posiadaniu nie- ( ment do spraw morskich podaje do ogólnej Wiślna I. 4

•nożna, a emerytom każe się żyć z wymiaru zrealizowane tego rodzaju przekazy czekowe wiadomości następujące informacye o warun-
pilicy p  M d wojną. N ie mogą z wyznacz mej wiedeńskiej P. K . O. (z kont państwowych, I kach wstąpiemia do Szkcły morskiej w Tczewie,
peusyi wyżyć inni, ale emeryci muszą. Obemie rządowych, krajowych, wzgl. samorządowych), Szkoła powstaje w  celu przygotowania spe■

Biurze centralnem magistratu,

ski by ł swojego czasu bardzo 
ko właściciel restauracji przy

przy go t iwuje rząd ustawę o poborach służ.>o- .wystawione przód 1 listopada 1918. złożyć do cyalistów do objęcia stanowisk kapitanów, ich 
wych. dla cz;Tinych urzędmuków, które mają być ^(jj-ia 4  ljpea b. r. w. przynależnych urzędach jpomocników', oraz mechaników na statkach
jeszeze znacznie podwyższone, ale n'c nie s!y- pocztowych. [o jczystej flo ty  handlowej i stosownie d-o tego
iu.viny 0 zmiame poborów dla emerytów. Chcąc, Z B I T K A  N A  KOLONIE D LA  SEM INARZY- ;os:adae będzie dwa wydziały: nawigacyjny ,  . .
p iłe p s ę ś  ich- dolę i spełnić czyn humanitarny, g-pEK odbędzie sie 29 b. m. przy stolikach na! i mechaniczmy. Oględziny lekarskie, oraz kon -; j, .a0D,U. ^ łe îSC_° ®  a T̂ 1®
uai żałoby w tym celu utworzyć kornie yę, dc ^ licach  fcnia-stae. Zebrany futrdusz obrócony be- ( kursowe fcgzair ny odbywać się będą 15 lipca
której należeliby emeryci, wiedzący dobrze, •'-£ dzie na kolonie wakacyjne dia seminarzystek r. b. w państwowej szkole budowy maszyn 
ich boli. Obawiać s ę  należy, że będą, stworzo- ; chorych ćEŁiewc aąt ze Stowarzyszeń kat. Kra--: i elektrotechniki im. H. W awelberga i S. Rot- 
ne łjie kahegorye emerj-tów- tych, co są, i  kowa. iw-anda przy ul. Mokotowskiej 1. 6 , w Wursza-
tych, którym- będą obecni &inkeyonajyusze; O F E N Z Y W A  PRZECIW  NIECHLUJNYM . ‘ wie,

Szkoły morskiej powinr .i przed-

UL I oćdają wielką^ pczyshigę w uraln acn i kuch- 
niajch. Obecnie znowu skierowaw uwag? na 

' ) sporządzenie maszvny_ któraby ułatwiała w szeł 
NEKROLOGI?.. ,k!e tzJT^ośc kuchenne i  tomowe.

Dnia 24 b. m. zmarł w  Krakowie F o r d ' -  ,, Iowa,  ̂ pewien przedsiębioi ra nia
n a n d  T u r  l i ń s k i  w  6 8  roku życia. Tn riń - ‘l 0613-6  robotmkow do pracy przy budowie

Polska“  literacka i artystyczna z Pr/, 
skini i  Wyspiańskim na czele.

poi fefcmrra r  :r  mó'A~ifmsS° budynku. Porozumiał sw ta łv  z
■ jŁ  B z ft ta łn e j,1 1 ^  7 ^ raco* 7 *

M'cda ‘ automatycznej maszyny, która zaełąrife,
| 1 obotlliko# TVT'/ V TlU f‘ l r ‘I Tl 11' TYlfnlrm 1 n i

-vszow-

B R Y L A N T Y 7 P E R Ł Y , P L A T Y N Ę , złoto, 
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamane,państwowi. Czy t.i sprawiedliwe, cza dawni nic .paru dn.iami ogłosił w dziennikach M iej-j Kandydaci do Sz____________ 4 r . _____ r ____

tr niit samemu spoleozeństwu służyli, co obecni. 1 Urząd zdrowia krótką, i węzłowato, że do . stawić: 1. podanie na imię dyrektora szkoły I ;uPuie P ° najwyższych cen*’ c
J ó z e f  C y  a n k i e w  i c z, chrześcijański 

Zakład zegarnństrz.-jubilersld, Kraków, Slaw-
A  areszlą zgoda i na to, ale ped watunkiem, magistratu wstęp osobc-m nieclilujnjTn 1 Ga niclehiiich powiimy być składane przez ro 
że się przyw'róci dhwną w-grtość pierdątlza i wy tanowczo j OTt wz.broniony, podając przytem dziców lub opiekunów); 2. życiorys własnorę-
I* Zk ‘ d* d°  " Zrl"r’ zna< znif‘K z e , t] 0  wiadomości niechlujnych, gdzie i kDdy, ;zrie napisany: 3. dowód przynależności do kow-s.ta 1. I 0O2

do łatk i arazyzniaoe.  ̂ (-mogą się wykąpać,. Niechlujni oczywiście nie państwa polskiego; 4 . metrykę urodzenia;
Dotychczasowy sposób postępowania emery- j ez  ̂ an; # sabrotupsriu wstępu do magistra-' 5. świadectwo ukończenia przynainuniej fi klas

tu w  jest nagicpszym dowodem, jalt są cierjńiwi t  0 kąpielach. IJą więc tam. jak zw y-j szkoły średniej; 6. dwie fotografie z ostatniej
i nimarico-^an; ąv swych w j naarai-mc P^agrą u .e_ ^rom ąfc ju J  przez jedyną otwartą bramę doby; 7. świadectwo powtórnego szczepienia j wystąpi tylko jeden raz w  Krakowie

? .™,0CŁC‘l  f  ! 0: a,Zel 5 .Z f  z° :n ; J j od ul, Grodzkiej, nieświadomi groźnego zakazu, -espy. oraz odpis karty zdrowia z tej szkcły, do w jiuu  4 lipca b. r. w  „Sokole", świeci obecnie
mc jeśli ta *  dalej będzie, będą musieli w yitfe- | tvp-0 powodując utrapienie poważnego, dłu-' której kandydat uczęszczał; 8. zobowiązanie nkzwykłe f c im t y  we Lwow ie Trzy-- koncerty

L  - J   J____________    i __1. . U    1 .. . J

przy nacieraniu, mieleniu i m .e sz a -j 
niu piasku, kamienia i cementu.

W ysokie płace robotników i ponoszenie wiel- 
k-ch wy datków nc uajnow-szy systen niasz-ne- 
ry i jest usprawiedliwione wtedy, jeśli wza-uian 
otrzymujemy wielką wydajność; inaczej, ża
dna pi nrfukeya nie przyniesie tyle dochodu, 
aby pokryj- wydatki. Prawdooodobnie w p-ze- 
ciągu następnych pięciu lat podwoimy wydaj- 

! r.ość naszych fabryk, jeśli -obotnicy będą nia-

Adam Dliur

rań z  giodu i zdaje się, że to byłoby najra/yo 
nalriiejszcm załatwieniem sprawy. N a  różne
zf-yrpc/u^ a i-rzyuajinni“ j nie nagle wydatk- 
przudewszyslkiem na pensje dla tych, co 
n-> robią i są bez zajęcia i państwu i spoleci

^  szkody, niż kor/,y’ ei Pfz i nrczvdyum, tymczasem, i ieswiadoma zresztą ?i''raw morskie]), Mokoto’.vska j*2 w W n iła w p , na.koncert kraftowsl* sa już do nabycia
znajduj-! s ę  ,  eniauze, ale nie ma ich dla tych, ?ł^ n *ncz; nku> j ^ a ; dnięa ^omndka n ł> j Z UNIW ERSYTETU* P O L A Ń S K IE G O . W  je-1 * ‘ * J '

do podwórza. abv w , sieni r. b. zacznie się w  Uniw. prz aóskim ■
zadręczać urzedn k ó w . trjeci rok szko-łne z systemem trimes-iraiuj-m.

{wydziału aprowizacyjnego. nie tyle z powodu • Na wydziale filozoficznym, prawnrm, Jrono- 
i.- nałogowego niechlujstwa, L’ e natarczywych żą -. micznym, roliniczym i leśr j  in otwarte są wszy- 

dań białego cukru i t. p.
go —  jak pewne pismo donosi —  mnóstwo wa- j t ek wpisów 27 wsześnia.

*<) a.i i f  i a icm iud tymi, ?ł uczynku. JA®!'a i
k-erzy zy ,m sicruli w sa-zluc dla dobra syole- fh1,n-nvch *nrz, m;.ka s;ę
czai»t'>v£. wcliOilzące^o uzisui! w skład państwa rf. " : t * *rtT, , . - °  J 1 T _ oficvnue na I  metrze 2
polskiego. J. L . ; . t .r  0  * i W w n  *7Tfiłu ‘inpftti■'•7fł.f»viTW*fr-

Od Wydawnictwa.
Presfrny o rychłe ddnp-i^ 

wienie p rzedpłaty  w celu!5

delikatesów, które-j  stkiś. lata. Okres studyów trwa 3 lata. Począ-

wprost
I ę

u J Rudnickiego, Lin-ia A-B.

Z teatrów krakowskich.
Z T E A T R U  IM. J. S Ł O W A C K IE G O

nikuią: Sezon draanatu zaicończy się w środę
przeSBtawłfcniiem potężnej tragedyi Żeromskiego: 
„Ponad śnieg".

L E T N I  S E Z O N  O P E R O W O -O P F R E T K O W Y  W

cowali tak, iaJc obecnie.

w » "ę3

WiadoiRóści pofityczK.
Zaiste osobliwemi „rcfleksyanii11 natrfimę* 

ło redaktora „Naprzodu", dia H a c c k e r a ,  
ostatnie przesilenie, a mianowiecie targ o teki 
ministeryalnff Zaznaczywszy, że glos je r  o jest 
głosem osobistym, dr. Haecker piszę; ,".GÓvra 
przeczytał spis nazwisk nmżów, którzy m idi 
wejść w  skład gabinetu p. W itosa —  p:~*7 - 
znam się —  strach mnie zdjął, żeby m/.y- 

1927 padkiem ten gabinet nie przyszedł do ska ku. 
W szak na owej liście —  z w y  j ą t k Łe m 

D a s z y ń s k i e g o  i z wyjątkiem dra B s r -

komu-
tla, nie było a n i  j e d n

gonów przychodzi codzień dc Krakowa. Nic | A M E R Y K A N IN  C C A L IŁ  ŻYC IE  300 PCLA-
wiadomo, jak sobie różne wvdzia.lv* m seistratn.KOM. Życie kilkuset obywateli m. Berdyczow ajw  TEATRZE IiM. SŁOWACKIEGO. Z dn. 30 b. m.

rr- , . I , , , „ , , , . i koucz.y sie urlop letni zespołu  operetkow ego w
•adzą, z n iech lu jn ym i. Z d a je  się, ze z T o l s . o - |zo sta ło  oca lo n e  p^zez a m e ry k a ń s k ie g o ^ -O tn i^ ą ^ ^ jg J H  ą 'e;lf lze  Poa,szechnyra i  od  dnia dnia 1

lipca grać będzie codziennie wraz z Krak. Tow. 
operowem w teatrze miei. im. Słowackiego. Tow.

K R O N I K A .
Kraków, 27 czerwca.

,jowskkn storcyzmem... nie sprzeciwiają s*ę zło -1por. Edwina Noble z Bostonu. Por. Ncblo zo 
{mu. W szystko więc, mimo zakazu fizykatu, zo - (stał ciężko ranny w  bitwie podczas zajmowa- 

n n f k n i ę a a  p r z e r w y  w  T 3 r Z 2 -  P ° dawnemu. Najsurowsze bowiem za
. .  kaz zamienia się w  groteskę, jeśli nie towar/y

O  Z i e r t m  k 2 ;  • szy mu egz=>kirt3-wa. Sędziwi* portj*er nie oprze
się legionowi mawot „niezc rganizowaaych"

------------------------------------------------------------------------------ n iech lu jn ych !
Ł  SĄDU WOJSKOWEGO. Oncgdaj w sądzie 

w  jsT*o yr-n odbyła się rozprawa przec;w P!or**-wi 
Sys-ikoi.i, Antoniemu Stcr-nachow-, Jan.w i Ma- 
r iis ikw i i Władysławowi Owczarkowi. Podsad ii 
oskarżeni są o kradzież pościeli i bielizny, łącznej

K A P R Y S Y  A U R Y . O ile wiosenne miesiące "artosci 25.000 koron, z magazynów wojskowych 
. , ,. , , , - na Grzegorzkach. Po nrzesluchamu świadków,
bj lj* naogol pogodne i aura wykazywała pewne iR-hCał wolskowv wydal wyrok, skazujący Pio- 
uregulowanie, to obecnie z  (początkiem la ta .tra  Sysiaka i Antoniego Steimacha na ka.ę śmier- 
co dnia przi nosi nam niespodzianki. O negdaj' ci praez rozstrzelana., zaś Wład. Owczarka na 6 

było dość pogodnie i ciepło, wnzoraj natomiast, "   ̂ ™  ł
po pogodzij w  raar.jch godzinach i krótko-, PPOP.IRZANY O MORDERSTWO. Ore-aea no-, 
trwałvm „kapuśniaczku" w  południe, przed 1 i c vi przytrzymały niejakiego .Takóba Filhja. Int ! . . . . .
w leczoiem  zaczęło błyskać się, grzmieć i padał.20,* prdąiącegc. sic także za Józefa ICoplcra i in -1CZI Je cpusc.c się za limanu po kimu.
deszcz ulewny. T ak ie  kaprysy aury odstrasza^ s* Pl1' 5e/ f sir,,:P, P°^°jrzajŁ - ze. lCs>! i I"iitj*-. , , . , • cznvm z Ji-zefem Tsrhnmna z Wiednia, ściganym
ją na letników, którzy, pomni usta-.za ‘mordcirt»vo ralmnkowć. dokonane <b>l.a*31:k ; bedzie lednem z oktiiw p-zyła-n
wieziiYCh. deszczów w leeie ub. roku, powazme grudnia lfU 8 r. w Wiedniu na osobie Beiii T licili?I . ‘ A  > °  J
namyślają się, czy wydać kilka tysięcy m awk/i Agary Stcl.owicz. . ’̂ cein aas 2 -^ e ryk ą .
ca to, aby obserw om anie desy.i z u w Krakow ie! N IEŻW YAŁE C _ RECIE. 1 kiDu dmanii

. - ,, ■ poncya aresztowała niejaką Wiktoryę SKalkc. )at
zanikf-uie aa pud-.bcą ezynnosc u stop Giewcn- która byia lokatorką 82-lftniej staruszki Kaez- 
tu, Pk-nir. czy Lubonia. i marskiaL KSiiiwfzkalei w Podgórzu. Kaczmarska f

W ILG  Ł C D 7 ItIA L S K I. W czoraj o gedz. 6

nia tego miasta przez Polaków. O jego boha
terskich czy ach powiedzieli dopiero koledzy, 
którzy przybyli do Warszawy, aby go odwie
dzie vv szpitalu. Podczas ostatniej ofenzywy 
na K ijów , kiedy wojska polskie m iały zająć 
Berdjrczów, bolszewicy wzięli 300 zakładników 
z zamiarem wyy ie zŁ a ia  ich w  głąb Rosyi. N ie
szczęśliwe ofiary zgromadzono na stacyi kole
jowej, która była broni om a przea bolszewicki 
pociąg pancerny. Zauważywszy to nor. NoUe, 
poapieazył im z pomocą. Zaatakował bolszewi
ków  z aeroplanu na' taką fllatsę i/erłcgłoSC. żę
ci uciekli, pozosta.wiając swoje ofiary wolne, 

m iesięcy w ięzien ia. Obrońca wniósł, co do Sjsia-1Lecz bohater i obrońca zestal ciężko ranny, 
ka i Pterm: cha zażalenie nieważności. |Ze zdruzgotanem prawem rami“ ui-em. cały we

krwi, leciał jeszcze 90 kim., zanim móg? beząiie- 
'.ie opuścić się za liniami polsk i'!

| Ten czyn hohnt rski naród polski zachowa 
j w parnięt i. lin ię  por. Ncble będ/.ic drogie Pola- 

i   — -----------! ' £~* whą.-

operowe dawać będzie przedstawienia operowe 
7. udziałem zaproszonych na, sezon letni gości, w  
każdy poniedziałek i niedzielę pu południu, oraz 
dnia 1 i 2 lipca, w inne dn: zaś będzie grał u gma
chu teatru im. Słowackiego zesnół operetkowy 
Teatru Powszechnego, poawar gdy w bundynku 
p- zy ul. Rajskiej będzie grany codziennie dramat 
i komedya. Repe.tuar lethiegc sezonu operowo- 
operetkov ego na pierwsze dni lipca zapow!ada: 
na inauguracyę dnk 1 lipca „Trubaaura" Ver- 
di‘ego, na piątek 2 lipca „H aŁę“  Moniuszką na 
sobotę a lipca „Barona cygańskiego" Strau ssa, 
w  nndzielę zaś 4 lipca grane będą: po południu 
..Tr iuadur", a wicizorcia flffenbach-w rafa „Kair, 
iniczaa Trebizondy“ . Bilety na przedstawienia 
powyższe nabywać można, od poniedziałku 2 f  
b. m., poćfcwsży, codziennie w kasie teatru miej', 
im. Słowackiego.

e-g o n a z w rs.k.a, 
powiem, dlaktóreoy bv*ło powagą, już nie 

przeciwników, ale choćbj* dla przjjacit 
gabinet —  to p o p r o s t u  z a k a ł a ,  pceóż- 
by w ięc socyaliści m oli kompromitować s s y . 
je  doorc imię, wehcdząc w t a k i e  t o  w a. r z y- 
s t w  o“ .

Przeprowadziwszy następnie krytykę tego 
niedoszłego „gabinetu zer" i dyletantów, „k tó
rzy  robiliby głupstwo za głupstwem", dr Ił-j.o- 
cker kończy, że jakkolw iek rozumie koniecz
ność przeciwwagi „k lice na-r.-dom." w  post a ; 
ei skupienia centrum i lewicy, to jednak, ,.ie- 
śł my (t. j. soeyałisei), naszym niby-sojuszni-i 
koir nie zdołamy wytlómaczyć, że rządzenie > 
n i o polega na c h w y t a n i u  p o s a.d, że i*ządl 
nie jest instytueyą, służąi-ą do zaopatrywani^ 
zash-żon^efl działaczów tych stronnictw w te
k i miniscerj alne, że minister ma, być p y w s i  
g*Vi a n i e  p o f m i e  w!.s.k.i.e.m, —  w takinr 
razie my powinniamy zrezygnować z brania na1

siebie tego odium, jaido z konieczności spaść! 
musi na rząd, utworzony wbrew tym kardy-,

^ Ê Ew ^ f I -
orginalne produkc**? taneczne _pp. Haliny Szmol- 

cównej i Piotra Zajlicha, pierwszych ba.ctmi- 
j strzów sceny warszawsldej.

Zaw iadom ien ia ł KomuniUaic^.
„DJABFŁ“ , tygodnik humorystyczny, zasługuje 

zmaifa oncgdaj wśród podejrzanych objawów za- n; saozere poparcie, wyróżnia się b o w Ł jfz e  wszjst- 
. . , tt • ; trucia, toteż nolicA*a waaczcla w te i sprawie do-1 kich pism t.?5o rodzaju mysia obj*w."tclską, trzy-

w-ieczorc-m odbył się w jednej z sal u n w .1 c]10clv,eiua. T.V,dhig dotychczasowych dochodzeń, ■ cnanu- się u lem ie zasady „ridendo castigat mores . 
JagieiL wiec rodzic ie lsk i ;g z j7 lk zn ym  udzrale wyszło na jaw, ż.e Wi.lrtęiya Skałka pra,vJepodo-| kJ kilku inicsiacy zamieszcza on składane fejfeto- 
rea re żo r to n tó « nauczycielstw a szkół średnich, tn ie otruła trucizną na szczury zmarła Kac/mar- n7> ktoro m ogłyby byc oz.aobą każdego dzienni- 
T r . f, tr . - r r • i v -j aka docIp wszy in stiirus^ci; w  ro  (lok o -; w nicli ciętowii, satyry i zrozumiojna, za-
\\iec zaga ił prof. h e in r tvh, skreślając re. obrad. na^fn zbrodni * 'zaiinłia iej garderobą i koszto-5 dań i poti-zcb chwili obecnej. W  ostatnim numerze 
jak iem i dążvć należy do podtrzym ania i pod- włości. Śledztwo w toku.- jkapitalny jest Wicek Socyslik, przemawiniący
noszenia kultury, zdobyte j w ciągu w ieków . | K RAD ZIEŻ W  SZPITALU . Aresztow ano Franci- ? humorem do rozur u paskarzy, chłopów i „braci 
Następnie prof. Sinko omówił szczegółowo czte- szka Dziubę i Waw-z. Kenię, służących szpitala żgpzke państwowa.

k u *?s  Bi b l io t e k a r s k i  dia prowadzących

s o d ę  Ą m i  s a a « i r  m  g ? ‘3 -
ni Drzvtrzrmały polskie or^e.rui eramcf.iip w  t l . . , , . * , A .. S  ,

J ••.iu t  ----- „ „ 1. hlictekarski od 9 do 12 hn-a dla, kierowników

ry typy szkoły śrecLciej: gimnazyum klasjrczne, :r,v- Łazarza, za kratlzicż garderoby z ma 
gimr.azyum realne z  łaciną, gimnazjum o ty*-' szP:-n- - — 1 
pie matematyczno-przyrodniczym i gimnazynm Spni
0 typie h u m an is ty c zn y m  R e fe re n t^  m a jąc  n a  H erbach ; dwóch. pcdn j™ ,nym i } N i e n m ^  którzy  , 0 świ;ltowvoh ; „ k '0, obe jm ujący także
“w a d z e  s p ra w ę  .przekształcen ia  tu te jsz ego  p ry -  podali, ze są in/ jm crm a i, wv kią zostU , y m . : i  ^  ^  w  bibliotekacn powszechnveh

— »  p* s s f s c r ®  £jĘ® Ut£ £ «£ (> # .  -iik e*** i ■”*
me- *»: »•) ***** > *m r m “  «■. S i

SjdnJk przyw ieźć ze soba peścicl
C ń iLD . m v t l '  ; ; J...„ ,  K „

Dąbiu

NIEFORTUNNY
Z Polslci 5 ze świata. 

W Y S T Ę P

ne. ze . . , . . .
Inter-' nla,I1u'' maM jednak przywiezc ze sobą r >s<

i trochę żywności. Zgłoszenia przyjmuje Związek 
OSr. T. S. L. w ICrahowe, ul. św Anny 5, do 
5 lipca.

7, r .K A 7 A * T  IMIENIN KSIF-DZA KATECHETY 
PR 0PB S O R A  i LEONA W R A N Y  sHadaia uezeni.ci* kies posnoli- 

■ tych szkoły im. Z. Krasińskiego 350 5Ik. na cele

praktyczne i  n>eodpowiadające młodzieży* żeń-. żadnymi inżvi ierami. Nie jer1: wyklue/o 
skiej poszczesróte-wh typów, wkońcu esiczytał pi-yby’ ’ do Polski _w _cc’a_»h szmegonskich.

, . . - . • j  i ,, nowano ich w obozie rencow w Dąbiu,rezolucyę, by wiec odn osi się do rządu z prośbą J 1

0 założenie w  Krakowie jako najodpowiedniej
szego gimnazjum realnego z łaciną od kl. IV
1 dodaniem ewentualnie dwóch języków  nowo
żytnych,
po dłnzszej , w. , *  „ i, , ;  u , ... , bl*

W 0 J 9 T 6 W li. Magistrat orTakatowal a Czerbak .p ro fiscr nauk hermetycz- ' zakładów przemysłowych i przeds 
nn mnrach mr.Wa obwieszczenie o poborze woj- ! _,n , ' l h n« , . r  S e .  Wn  Spr™* ahy .celom uzyskania _ przy dziś
skowytu penisowych, urodzonych w latach 
1895 ‘
ira Piłsudskiego od 7 do 17 lipca b. r.

PO W O ŁAN IU  ROCZNIK.ó 1502. Ponieważ

T~  V  ; N A U K  H E R M E T Y C Z N Y C H " .  Z  P rzem yś la  pi- szicuiy im. z,. rviabm si.iego ouu na ecie
:h. R e z o lu e y ę  te je d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n o , „ ; plet-iserti».
iższej i ożywionej dyskusyi. I łz4 do. na«  W  ubiegłym tygodniu w j. tąpn tu w  ep^AW lE  DEPUTATÓW RB3D3FNICZV CH.

* z p u b lic zn y m  o d czy tem  w  D o m u  so e v a lis ty e z - M a-nlstut w z y w a  w łaścicie li, w zg l. k ierow n ików

nych", rz^om c aprobowany przez Mm. spr w ; 
w*0wn. w Warsza Aie. na tomat*. izyi \ a ę*,ie**nipó, T.jfłcsili zmiany1, jakm ov?

j Pa^erluuf teatru miej. Im. T. Słow^ek^go.
| Niedziela 27 b. m.: Po poŁ „Zazdrość" Arcy- 
Ibsszcwa: wiecz. 7 a króla Sasa1* Guranowskiego. 

Poniedziałek 28 b. m.: „Wyzwolenie" Wy-
sjjiańskiego.

Wtorek 29 b. m.: To poi. „Pan poseł" Fijałkow
skiego; w i wzorom ,.'/azdroćć“  Aroybaazew x.

Środa 30 b. m.: „Ponad śnieg" Żeromskiego.

Rcpc*' - m!5j9Łiego teatru powszechnego.
Niedziela 27 b. im; Wiecz. „Tajcmnicz, Dżems". 
Poniedziałek 28 b. m.: „Tajemniczy Dżoms". 
Wtorek 29 b. m.: „Bęben*1.
Środa 30 b. m.: „Tajemniczy Dżoms".

Repertuar „B a ga te li* .
Niedziela S"7 b. m.: po >oł „Tv.*arz i  maska"; 

wieczorem ..Mi-trz" z K. Kamińskim.
Poniedziałek 28 b. m.: „Mistrz" z K. Kamińskim. 
Wtorek 20 b m.: Pc poi „Hiszpańska mucha"; 

wiece. „Mistrz" z K. Kairińskim.
Środa 30 b. m.: „łlistrz" z K. Kamińskim.

Repertuar teatrr „Nowości".
Niedziela 27 b. m.: Po poł. „Muzykanci wiejscy"; 

wieczorem Wieczór baletowo-operetkowy.
Poniedziałek 28 b. m.: „Tam, gdzie skowronek 

śpiewa".

frzgiłsiębiopczsśd amerykańska.

i iityk i"
T y le  p. Haecfcer. Na posiedzeniu prozydyówit 

klubów lowieowyeh oświadczył pos. Daszyński 
posłom, sprzeciwiającym się kandydaturze rui- 
nisteryalnej M o r a c z e w s k i e g o ,  iż „nia po 
zwoli zabijać człov**ieka żyw ego". Obeciiięj 
uczynił to . . .  jego przyjaciel partyjny.

—  W edług doniesień dzienników berlińskich 
odbyła się w Warszawie polsko-niemiecka kem- 7 

tereneya ot sprawie przejazdu obywateli nie- 
mificldch, uprawnionych do głesowm ia, na te
reny plebiscytowe na W arm ii i  Mazurach* 
Rząd po.ski złożył oświadczenie, że przez 14 
dni przed plebiscytem będzie przepus-.csał 
siedyn pociągów dzienni o po 26 wagonów. Po
ciągi te, podczas przejazdu przez ziemie poi- 
skio, będą zamlcnięte.

—  Dnia 23 b. m. wracali Niemcy w  *rła  ̂
wie ze Sobótek (Sonnwendfeior). W  drodze 
wskutek śpiewów niemieckich doszło do star
cia z legionarzami czeskimi, w czasie którego 
zostało zabitych kilka osób i  w ieie rannych. 
Premier T u s z a r  zabrał nazajutrz głos nir 
posiedzeniu senatu, celem wyjaśnienia zajśća 
i oświadczył, że wskutek okrzj-ków n*c:nie- 
cldch „H o il!"  doszło mi Łdzv żolnierenini: 
i  Niemcami do starć, w  czasie których z obu 
stron użyto bron. palnej. T rzy  osoby cywilno 
zostały ranione, jeden żołnierz zabity, a czte
rech rannj*ch. Po oświadczeniu Tuszara z;1da
rta! senator niemiecki Jełinek otwarcia d ’ dsu- 
syi, wniosek jego jednak odrzucono V/ c/r.sia

i l-cflg. Pobór cdhedzie sie w  koszarach ;*" ','“.*  - "- - -g r  —- - - - j y  . t-rr, z.g.eaiu zimHuy. «r,rw.:r-ru t? ,„- .„ „ . . . „w ,,  —i —  iw ' — nator Oberleitner podnosi, że wypadki w Ig .a -
■I i i • / J  . Y t f- ■ d , średniowieczna i je j ofiary". Na odczycie zna- szcr.ia zeszłe w ich personalu rofcc#nicz'*j». poda- robów i  wszelkich artykułów, a z drugiej siro- _ ; , j _  in)lV nr7ph\ptr ni* to w s -nacie no- 1
iłsudski -go od 7 do 17 lipca b. r. w, tv- e ^ i ,  m c , i  Selm,, hn. inc ca do każdego nowo.-nrz.wietetto h.h nbv » o  _ _   U e S l  iw ;e mu-^i muy PrM blc” ’ n z . . W Srttiacic P°*:'la z ł sie beż ks. Dr Kotula, poseł do Se!mu. ba- .ino "o  do każdego nowo-wrzyjete™ hib nbylego

• , ".u •, _ „  ! pracownika imię, nazwisko, zatrudnienie i adres
■ t . . . .  . . , .wiąc-y i lowo  w  . rzei y . i  • v. .. - P' Ti;oszka:ua. W vka jr te. DOtwierdzone przez whiśc.i-
ostatnie obwieszY zenie rnngislratn co- do tego _ Czerhak głosił w odczycie rożne fałsz* halo- W Pfr0  koirisarż* obwed i Ka*» chorych, należy 
powołania wjwołnj** mylne Intornretnrye. ma rcczcc i napadał na Kościół katolicki, ks. Ko^}  złożyć w w-rdziałe III  c. magistratu (oficyny, T
glstrat przypomina iż po myśli rozporządzenia tida zaliral o-łos-w tejże „ali.. zaraz po t.dczycie ; o*ętro, nr. drzwi 28) w dniach 28, 30 b. m....ł i, 2
BB-iirłerstwa spraw wojsk., do dużby jo w d a -  yyka/ał prolegeintowi owe fałsze ^ tn ię-czne. \ b e z w a r u n k o w o
ni są- jedynie z j ź i, urodze-ni prze-I 1 lipca Akanił go także za to, że w.prow a-l za publi- | Snrzodaż deputatów robotniczych za mics’ ',c

C7ność w błąd. twierdząc np,. że Par'oż Kle- msi zostanie w najbliższych ditfach zamknięta,
TARGO- mens IV  skazał Savonarolę na śmierć, skoro ,wobo? ^-ego wzywa się tych wirawnionyoh kfó-

ny utrzyma wysoka skalę płacy robotnika. _ 3 wietTiSkno i  zażądał natychmiastowego .... 
W  Yourigstowm (Ohio) np. pięciu rooctmkowimkn. .a osieiknui£u Senator Hartl wola.

J .. .  • . . „ n  ' ćlrrr/vr.K r l m  . . .' - . . '  l  J  * |     —- —* — ■■  ̂----
postawiło trzy domy w  przeciągu dwóch dr u. ^  If,}rw!ft strzeLija. do ludu. Biedny lud na-:

19^2. a więc tylko pół rocznika.
PStZENFESFENRE STAN O W ISK  ^ -----------  --------  ................ . . -

W Y € H  Z  R Y N K U  C L. N A  M A Ł Y  R YN E K , Na oapież Klemens IV  panował od r. 1265 - 6 8 . a ^  3â ® t n̂
potfeławie tnhwahr magistratu z 16 h. m „ Savonar Ja zginął w  r. 1498*. albo, że ir kw zy-j  flOKIER B IAŁY DŁA DZIECI. Od dnia 30 h. m. 
warrsrkie 3t . «o w > k a  przekupniów i  Hyr.ku! eya datuje się od soboru w Tulenie, kiedy ta- Kwlą .yd^waty sklepy niżej w  i*i»enk,u“ cukier 
g l. zostam s dniem 1 lip a przeniesione na kiego soboru nie belo. Dalej wykazu! k*. Ko- dla dzicie do lat 0-ciu na kocony mnjov,e
7&.R’ Bynek. Stać o wiek będzie najw-i/.ej 50 tuła p. Czerbakowi. że ma Ijędne pujęcie c

m e!

i zotdaną rrumieezczone gru;vami w zih iż  toru inLwizyyyi wogóle i poradził mu, aby

dodatkowych legitymacyi, oraz n.? sząm eą nai 
oslfcąjlouane kupony górne Nr. 9S i 87 ol ecny -h 

seb e ipn* ,-ir-cyi zbiorowych i za okazaniem dowodu
tramwei 'owego w odrowiednich o.istępa h. Po o tej kaestjń  przeczytał jakie grtmtowne stu- , urodzenia dziecka, po 300 gr. na o*ohe. w renie
gaaz-si* nraer-Aai! j dla wekom  wania pryemv- cl "tran. , .  ■ . . , _

, . * J ... • .• . ' * *tlt . . r> j  i ,_____• j  ■ «  n o r  leg ikunacyi na pobói c u .ru  za, czerw iec, m-
słu. t. j, obecno* pe 6  uieezorem, straja- ha te zarzuty v. Pzńrltak M p e w u ft z i*  t t  1, iVsoi^ ni %j£ń{ „ łosJl we w Sćfw ych  hie

no ,10 Mk. za 4 kg Celem ostemrdewunia knno-

p y  Bt. ją  być usuwane. , 'Teść swego w y ł ładu zaczerpnął z dzieła rach okr. i przodlcżj ć, o 3 t nie utrzymali doaatk.

yę i  y/szystko co potrzebne 
jest dla miasta w  przeciągu jednego roku, nży-j ,  . .
wajac do tej pracy tv]ko 2 0 0  robotników. Za-^ Pcmfowa* przewodniczący P * J  
miast cieśli i stolarze, p.acowaii m in.rze i dia- ciłcia ^mknąw, powstrn pmkiełny hałas, bo- 
tego nowy ten svstem. budowania domów 0- ' ns* m w i«  niemieccy, be*z względu na partyc,,
szczędzi! 75 nroć.' nracv stola skiej a j^ M z o  ^ ih w  . Posf e m 8  w.re9a^
nowszy system budowania jest taki. że rebi się przerwano nr *)u gauzmy. Senatorowie m ^, 
0,’ rzwia. laFrył1-v i t. n. z stalowej blachy a po- “ ńeccy oświadczył:, że d op oŁ  premier ni- po-j 
dłogl i  mieszaniny fe e w a  i gumy, tak, że s t o - , > ^  Ba sa!l’ n 'e dopuszczą do poaicdzema.] 
larze nie mają r ie  do roboty przy budowie do-' 
mu. Również starają sic obecnie o Wyelimino
wanie tynkowania. j

Podczas wojny nie- dbaliśmy oa koszta, to te- 4Psdpi»jsis ptbkfr p iy M f ,



Kr. 132. «  auw. 23 C zerw ca 1920 roku. Etr. S.

Prześladswafiis Polaków w Niemczech. Co się tyczy Rosyl, Miflerand oświadczył: 
Dzień, w którym rząd sowiecki otrzyma cha. 
rakter prawdziwego rządu, w  którym p rzy jd z ie ' 
on do przekonania, że niemożliwie jest wcho-

Warszawa. Ę. A . T. ..Kuryer V\ arszaw&ki . 

bmawiajro sytuację na froncie, pisze: Kontr

ofensywa bolszewicka na iroucie ukraińskim 

me osiągnęła celu, armia polska w porządku 

! ładzie wycofała się, niszcząc starającego się 

p rze szk o d z ić  je j odwrotowi nieprzyjaciela.

Sytuacja na troncie jest pomyślna. Nasza 

grupa kijowska, k tó rą  "nieprzyjaciel próbował 

osaczyć, z łatwością wyszła z niebezpiecznej 

gy uacyi, wycofując się na nowe linie. Prawo 

riawydło naszego frontu na Podolu bez kon

taktu z nieprzyjacielem, a więc bez naperu ze 

strony bolszewickiej, cofnęło się, zatrzymując 

sie na dawnej linii. Dopiero w  ślad za nim pc- 

6unęlv s*e ostrożnie bolszewickie oddziały, zaj

mując Żmerynkę i Winnicę i  sprowadzając tam 

fintv.ii sowiety i  rządy komisarzy.
Bardziej na północ opuściliśmy Koziatyn, 

Berdyczów, Żytomierz. W  ten sposób odwrót 

rai z na IHmunic nie powinien być rozpatry
wany, jako praegrsura bitwa, był to jodynie do
brać wykonany i konieczny ze względów 

strategicznych nmiwwr.
Bitwa os  północy rozstrzygnęła s:ą na na

szą: korzyść, a wszelkie próby nieprzyjaciela 

ponownego przejścia do ataku udaremniono.

Warszzwa. P. A. T. Komunikat sztabu ge
neralnego wojsk polskich z dnia 26 czerwca:

Zacięte ataki bolszewickie na całym fron
cie wnehodmm dochodzą do wysokiego napię
cia. Nieprzyjaciel, korzystając ze swojej prze
w agi liczebnej i operując masami kawaleryi, 
dąży za wszelką cenę od osiągnięcia rezulta
tów  decydujących.

Silno walki, jakie od kilku dni toczy ły  się 
w rejonie jeziora Meseu&zoS zakończyły brawu
rową akcyą oddziały pierwszej d y w iz ji litew- 
sko-białoruskiej z grupy gen. Tl z o n d k o  w- 
s k i e g  o. Przeciwnik na tym odcinku został 
rozbity i wyparty ze swoich stanowisk. Zdo
bycz nasza —  30 karabinów maszynowych 
I fdflraset jeńców. O zaciętości ws.Tk świadczyć 
może fakt. że w samych tylko walkach o po
siadanie miasta C z e r n i c a  W i e l k a  bolsze
wicy utracili 500 zabitych. Podkreślić należy 
wspaniałe współdziałanie naszej artyleryi, któ
ra, wyjeżdżając na odkryte pozycyc, zadnia

nieprzyjacielowi nadzwyczajne ciężkie straty.
W  rejonie Bobrujeka oddziały nasze, w y

przedzając koncentracyę nieprzyjaciela, doko
nały wypadu wzdłuż szosy mohylowskiej, roz
biły pułk piechoty nieprzyjacielskiej i zniszczy
ły niosły.

Dzielne oddziały grupy poleskiej w  zmaga
niach się z wielokroć przeważającemi siłana' 
nieprzyjaciela od kilku już dni broniły mu do
stępu do Mozyrza i Kałenkowicz. Na punkty 
te zostały przez dowództwo wojsk czerwonych 
skierowane jednostki wyborowe piechoty i ka
waleryi. W  atakach brały udział specyalne 
oddziały komunistów i  obcoplemieńców. W o j
ska nasze wytrwały na swoich stanowiskach 
aż do nadejścia rezerw i w tedy gen. S i k o r 
s k i  przeszedł do zdecydowanej kontrakcyi.

lingów spadają. Tymczasem można stw i«dxie. 
że potaniały ryby i mydła. O 25 proc. jnż po- 

tidańsk. P. A . T. Dzienniki gdańskie dano- rakter prawdziwego rządu, w  którym przy jd z ie1 taniały nieruchomości. 
i sza. że położenie Pelaków, pozostałych ped pa- on do przekonania, że niemożliwe jest wcho-j STAN  ZASIEW ÓW  W  POLSCE. Według óo- 

® litowaniem niomieckiem iest straszne. N. r- wj dz i ć  w układy z jakimś rządem, a równocześnie mimikaui Głównego Urzędu statysty< z; ego 
■ i P i l e  przy wyborach do rady miejskiej prze- ' podburzać robotników angielskich przeciwko z końca maja r. b., stan zasiewów w Polsce 

szło dwóch Polaków, nadtumnistrz tauitcj-.zy, | temu rządowi, w  którym zrozumie, że pier- przedstawia się na ogół pomyślnie, 
który jest przewodniczącym rady miejskiej w y - ; wr-zym obowiązkiem rządu jest dotrzymanie j z  TARGOWICY NA BYBLO. Na targ <d 13 
prosił obu radnych polskich za drzwi, ośwind-j międzynarodowych zobowiązań, zaciągniętych do 25 b. m. spędzono buhaji 113, wołów 3, krów 
czając, iż Polacy mogą pozostać za drzwiami, przez poprzednie rządy rosyjskie, dzień taki J 3or!ook S!°' ' ł m ™ er.°Pacizn?' 
W ładze rugują Polaków z mieszkań, a opornym dopiero będzie d'a nas miarodajnym.
nasyłają spartakowców.

krwawe zajścia w Iglawie.
Praga, P. A. T. Krwawe zajścia w  Igławie

odbijają się w dalszym ciągu głośnem echem 
w  całej prasie czeskiej i niemieckiej na Czccho-
słowaczyźnie.

Jak obecnie dzienniki donoszą, przysrfo w zagrau. p. L a f o d t krytykował politykę wscho 
Igławie do wymiany strzałów z obu ^ r o n . ' dnia rządu francuskiego i domaga! się wzno- 
Dzienniki niemieckie twierdzą, że wskutek eie- wienia stosunków z Rosyą. M i l i  e r  a i.  d o- 

Opór nitprzyjaciałski został złamany na linii mności ostrzeliwali się wzajemnie legionarze świadczył na to, że rząd pozostanie wierny ilo

razem 2502 zwierząt. Płacono za jeden oentuar 
metrvc/nv żvwej watri: buhaje od 3400— 54M

W  sprawie Ligi narodów zapewnił Miilerand, kor.:' krowy ‘ od ' 3650—5600 kor.; jałownik od 
że rząd użyje wszelkich wysiłków, abv ta ideał- 3800— 5500 kor.: cieleta od 3000— 4600 kor.; nie- 
„a  konstrukeya stała s i« jak najprędzej 
czywistcścią.

FRANCYA UZNAJE TYLKO HANDLOW E  
STOSUNKI Z ROSYĄ.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: W  cza
sie dyskusji nad budżetem Ministerstwa spraw

gaciznę od 8400— 10.857 kot. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumcyę miejscową 
2388 sztuk, na konsumcyę innych gmin kraju. 
114 sztuk.

5® ;yorównanin ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej o 53 sztuk b\ dla i 227 cieląt, zaś o 
130 świń mniej, czyli o 141 sztuk więcej.

W YKAZ St£ŁBY W KRAX0WIE
z dnia 28 czerwca 1980 r. L. iw.

między Pzypecią a to: kolejowym Rzeczy
ca— Kaienkowicze, przyczem zdobyliśmy kil
kanaście karabinów masz.ynowych i znaczny 
mat.cryał wiojenny. W  ciągu całodziennych 
walk bolszewicy utracili w zabitych z górą 
2000 ludzi. W  walkach tych został ranny je
den z najdzielniejszych oficerów grupy pole
skiej, major jazdy J a w o r s k i .

Na południe od Prypeci 22 pułk piechoty 
dokonał śmiałego wypadu wzdłuż toru kole
jowego w kierunku na Owrucz, gdzie rozbił 
grupujące się siły nieprzyjacielskie. W  wypa
dzie tym  huraganowym ogniem artyleryi nie
przyjacielskiej został zniszczony nasz pociąg 
pancerny ,,Generał Sikorski*'.

, Konna armia Budiennego. której udało się 
' zająć J e m i 1 c z y  n na północny wschód od 
Zwiahla, starała się w c:"gu dnia wczorajszego 
rozszerzyć swoje powodzenie', bohaterski jed
nakże opór naszych wojsk zaszachował je j dał- 

| sze ruchy. W szystkie ataki nieprzyjaciela na 
Ilinii rzeki S ł u c z y  odparto ogniem karabinów 
i maszynowych i artyleryi.
I Na pohultde i wschód o:l Latyczowa nieptrzy- 
iariełowi udało się przejściowo zająć miasto

I • ' * . j
czescy, którzy zrzucają na, Niemców wino za lycłw/.asowej polityce, któta odpowiada zaró-j 
strzelaninę. jwno interesom, jak i tradycji Francyi. Uo do j

Przedewszystkiom dzienniki niemieckie za- stosunków z Rosyą, to Francja uznaje tylko 
przoczają doniesieniu czeskich dzienników, j a - , handlowe stesunk., 
koby Niemcy strzelali z budynku starostwa i 1 
rzucali granatami ręcznymi. Natomiast berneń- 0ł,11i iU
skie ,,T idowe Noviny“  przypisują winę prowo- 
kacyi ze strony niemieckiej. Niemcy bowiem i 
pi<>rwsi rozpoczęli strzelać z okien demów.

ŚWIĘTO JOANNY D ‘ARC ŚWIĘTEM NARO
DOWE?.!.

Lyon. P. A. T. A g. Radio. Izlia deputowa- 
j nych przyjęła projekt ustawy, według której

Prasa czeska atakuje Tu?ara za jutro spra | święto ku czci Joanny d‘Arc ma być świętem
wozdanie w czasie posiedzenia senatu, które nie 
odpowiadało prawdziwemu stanowi rzeczy.

Dzienniki donoszą, że oburzenie wśród Cze
chów w Ig law ie jest olbrzymie i że oczekują 
nowych zaburzeń w czasie pogrzebu zabitych

miodowem.

Z Zgromadzenia Marodcwep
Budapeszt. P. A. T  Ag. Radio. Zgronindze- 

dwóch żołnierzy. Legionarze przysięgli, że krew nie Narodowe po expose ministra finansów, 
czeską, która popłynęła w Igław ie, muszą . wygłoszonem na łajnem posiedzeniu, przyjęło 
pomścić. | prowizoryum budżetowe do końca września.

Dnia 25 b. m. odbył się wiec ludowy w  loda-( Minister sprawiedliwości T c r d i y n . a n . d y  
wie, na którym mimo uspokajających preem o-, oświadczył, że rząd •wdrożył postępowanie są- 
wień czeskich polityków * i publicystów, nie dowe przeciwko wiceprezydentowi najwyższej 
udało się uspokoić tłumów czeskich które żą- Izby obrachunkowej, dr. Stefanowi S t r a u s -  
dają stanowczo wydania na sąd ludu uw ięzie-.»  o w.i, z powodu jego zachowywania się pod- 
nyt-h Niemców. I czas dyktatury prołetaryatu.

W  czasie pogrzebu zabitych oczekiwane są j  Minister finansów przedłożył pręjekt ustawy 
w 7 r  e n k ę !  EnsJ^ieżnym kontratakiem naszej |ogromne manifestacye, w  całej Igław ie staną,w  sprawie ciężkich kar za fałszywe zeznania 
13 dyw izyi piechoty Werenka została odzyska- ifhbrj.ki i zamknięte będą sklepy. Na rynku , podatkowe. Projekt traktuje zeznanie _ takie, 
na a ni przyiaciel wycofał sie w  popłochu na 'gławsk:m postawili wczoraj żołnierze czescy z , jako oszustwo, które jest karano więzieniem do
wschód, tracąc wiele rannych i zabitych.

Oddziały ukraińskie gen P a w 1 e n k i prze
łamały front nieprzyjacielski pod Bielanam;
zajmując 0  z e r n e j ó w.k.ę i P  e 11 ó w.k.ę.

Pierwszy zastępca szefa sztabu gen. Kuliński, 
gen.-podporucz.

powrotem szubienicę, na której widnieje napis: lat trzech i utratą praw politycznych, a ponad- 
„Jut.ro będzie sądził sąd lmlu“. 1\V Iglawie i j to karami pieiuężitclnf do 100.000 koron. Mini- 
oko! cy panuje silne zaniepokojenie z powodu ; ster finansów przedłożył następnie projekt usta- 
cczskiwmnych nowych r02rjclióv.- (Tatrz \Vi:i-Jwy, dotyczącej podniesienia nalcżytości przy 
domośei polityczne). zapisach majątków, spadkach, darowizna cli, po

Praga. P. A. T. ,.TVavo Li ośv/iade7.a, że sagach i t. d. Podatek spadkowy wzrasta od

Przed konferensyą w S m
Warszawa. P. A. T. „Dziennik Powszechny11 

podaje: W  piątek odbyła się w Ministerstwie
•praw zagrań, honftereneya delegacyi to 9ptt 
T udzialen. przedstawicieli zainteresowanych 
Ministerstw. Jak słychać, ogólne fcienowirictwo 
t e S e g m c y t  e4*ejmie k  ndnistar spraw zagrań, p. 
Patek.

Sł Sapfrfra bsfziB
Wasemura. (Telefonem). Dzisiaj nadeszła 

e L o n d y n u  telegraficzna wiadomość, że 
ka. Eustachy Sapieha przyjął tekę ministra 
spraw zagranicznych i jutro wyjeżdża z Lon- 
łynu. Przyjazd ministra jest spodziewany oko
ło 1 lipca.

Frsi itgsław Chrzanowski ministrem
handlu i przemysłu.

Waraeawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski"
podaje: Profesor politechniki w Warszawie, dr 
Waetiaw Chrzanowski przyjął propozycyę obję
cia teki Ministerstwa handlu i przemysłu. Urzę
dowo nominaeya dra Cłirzanowskcgo będzie dzi 
Maj ogłoszona.

£ereżl(0wskij u Naczelnika Państwa.
Warszawa. P. A. T. Dnia 25 b. m. o godz. 

1 minut 30 po poł. Naczelnik państwa przyjął 
■a audyoncyi rosyjskiego pisarza, Dymitra 
Sareżkowskiego. Audyeaeya trwała półtorej
gsdziny.

AFER A DYMOWSKI— DIAMAND.
Wareeawa. (Telefonem). Obrady Sądu mar

szałkowskiego w sprawie afery listowej Dy- 
Błowski — Dismsnd toczą się w dalszym ciągu. 
W yrok ma zapaść w poniedziałek. W edług krą
żących pogłosek będzie on dla Dymowskiego
aad. oixj'stnym.

N A G Ł Y  iiCOK PROF. DR. RYDYGIERA, 
g i e r ,  s*ef sacitarry D. O. G. z Pomorza, za- 
g e r , szef sanitarny D. O. G. z Pomorza, za
mieszkały w ostatnich czasach w Tczewie, 
przybvł do Lw ow a i 26 b. m. zmarł nagie w 
kancclaryi adwokata dra Loewenherza, dokąd 
pisy był w celu podpisania kontraktu sprzeda- 
iy  sso jego  majątku w Małopolsce. (Dr Rydy- 
per był przez długie lata chirurgiem na Uni
wersytecie lwowskim i należał do najwybitniej
szych chirurgów w Polsce. Urodził się w r. 
raso w Prusach Królewskich, studyował me 
tłycynę w Gryfii, Berlinie i  Strassburgu. 
W  r. 1B78— 9 wykładał chirurgię w  Jenie. W  r. 
WB0 założył prywatne kursa chirurgii w  Cheł
mie. Potem został profesorem chirurgii Uni
wersytetu Jagiellońskiego, później przyjął po- ' 
iohne stanowisko na Uniwersytecie we L w o 
wie, na któmaa Biemal do ostatnich miesięcy j

] przebywał. Ogłosił szereg prac naukowych z 
I dziedziny chirurgii).

PrcygBtewama dn płshisĉ tu w 0i3- 
sipskisn.

Morawska Ostrawa. P. A. T, Czcsk:e Biuro 
prasowe dowiaduje się, że wszystkie gminy za
chodniej prefektury, to jest prefektury cze- 

. aLIuL twlaiarczyJy ju ż list głosowania. Obecnie 
w powiecie fry-deckim i polsko-ostrawc.ktm 
rozpoczęto okres reklamacyjny. N a  ogół je 
dnakże napływa mało reklamacyi, wpłynęło 

ich bowiem dotąd zaledwie 50. Czeskie Biuro 
prasowe podnosi następnie fakt, że wszystkie 
przygotowania do głosowania w powiecie fry- 
deckim toczą bię w przyspieszonem tempie. 
Cieszyńska komisya koalicyjna nie może ja- 
dnakże na razie oznaczyć dnia głosowania, po
nieważ nie posiada dotąd przyzwolenia państw 
koalicyjnych co do przeprowadzenia głosowa
nia na Śląsku Cieszyńskim według poszczegól
nych powiatów. Natychmiast po nadejściu roz
strzygnięcia, które oczekiwane jest w naibliż- 

j s z y m  czasie, zostanie oznaczony dzień gloso
wania.

Straszne steaanki na Spiszu i Orawie.

czeska parfya socya!no-d mokrafyczna wysyła , 1 do 7 i pół procent przy 2.0C0 koron aż do 
do Igławy dełegacyę. Pismo nrzypisuje winę 25 do 80 procent przy 25 milionach, stosownie 
wykroczeń w Igław ie niemieckim nacyonalisty- do stopnia pokrewieństwa, 
cznym kołom i oświadcza, że nie można pozwo
lić na to, aby pokój w  państwie naruszany był 
precz bandy mieszczańsko-reakcyjne. Na próby 
narodowościowych wykroczeń odpowie socyal- 
iio-drmokratyczna partya ruchem socjalnym, 
którego efinrą padnie, w  pierwszym r/.edzie,
Riamfecki kapitał w czesko-słowackiej Repu
blice.

Ofeazŷ a grecka przeciw Turkom.
Poldhu. P. A. T. Ag. Radio. Telegram y ze 

S m y r n y  donoszą, że ofensywa grodta prze
ciw Tarcył poetępuji pomyńbrit. Turcya skon
centrowała swojo siłj7- w okolicy A k h i s s a r  
o 50 mu na północny zachód od S m y r n y .  
Grecyai zmusiła je  jednakże do ucieczki i za
jęła mihsto A k h i s s a r .  W ojska greckie po
stępują w kierunku półnoenjon.

KLĘSKA BOLSZEW IKÓW  N A  SYBERYI. 
Rotterdam. P. A. T. „Beasters Service“  do-

Wv&ór GrezydYwn nfem. p?rlałif5ata.
Wiedeń. P. A . T. Ag. Radio. Biuro koresp. 

denosi 7. Berlina: Parlament wybrał na piątko- 
wcm posiedzeniu 397 głosaini na 420 posła so-
cyałuo-cibmokratycznego Loebcgo prezydentem.' nosi z T  o k i o, że wojska kontrrewolucyjne 
Loebe oświadczył w swojej mowie, że głównem rosyjskie pod dowództwem gon. S i e m i o n o -  
jego zadaniem będzie dopilnowanie wzmocnię- i w a zadały htilszcwikom poważną kieskę na 
ma praw, które parlament otrzymał wskutek j wschodzie cd C z y  t y .  Dowódca bolszewicki 
ńowogo ustroju, wskazał następnie na w ie lk ie ; pclogł. 
n.-uclności, w jakie dostały się Niemcy wskutek j 
wojny, podnosząc, że trudności te będą jeszcze 
nioraz omawiane w  Izbie i postawią parlament 
przed- zawikłanami sytuacyami. Wreszcie złożył 
wyrazy uznania sv.-canu poprzednikowi Fehrcn- 
bairliowi.
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Paryż  ..................................................
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N o w y  Y o r k .............................   .
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4*fę P o i. kraj. E. ! 8 « 3 ........................
4*!o .  „ szkolna E. '.938. . ,
4*.W o  Poż. U-ra*. z r. H U  . . . 
•WV.k . - . . 19!t . . . ,
4*/o P o t .  m. !<ra!;OYR z r J93J .  ,
4°/a « . L w .rw a ......................... ....
4i.?2»/o Obi. ko-ii. iiar/ia  L .a j. . . .

. * . « . • . , 
40'0 . k o ’ ci. .
4!/*•/• L isty aut'. Danka Kraj.
4«/o »
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<•/» . . . . -
4J ,  m Pku  <r. dla nan. i p n .  I,
4»/*»/« .  .  G a l i . i .o łT r -  ł
41;*0.'® p .  Ziem. Ranku K ied
4»/t . Tc w. ICred zisia.

A k o y c  u a a l s o w a i
Bank Prze w iyG łow y ..............................

HiprdecTmy . .......................
Gal. dla baudla i pióemysttt.

Gd!. Z iem ski C i.y i  K ied y iow y  . .
Pow szechny Kank K re iiy iow r S. A. 
B an k  Z iem sk i «lin U rct iw, LaGCut 
Krakow sk i Pimk Komf.re.^alny . . 
W iedeńsk i B an k  Z  w u "  vr . . . 
„Merkiir* T. A  i Kaak r -.rym.
Pow steebny  Bank  O brotow y  . . 
W iedeńsk i Bank lom b. i e^konlowy.
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Fnbr. Porll.ir.d-Cemeclu. JSitczoiłOwa 
nGórka" f.-bryka comentii . . . .  
l«sl. akc. Z »k:r.dy Górnicze Siersza 
„T«?peye‘  To w. dla przed >. yónuet 
Fabr dach. KadsiwlI. Vv!t n Ż e l .  
Karpackie Towarzystwe naft a we . 
Akcyjne Tow. naftowe „Gali-̂ ye* . 
A.T. dlL urzem. ol. skai. î d. D. Fofite) 
Polska Nafta . • ..................
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KURSA.
Warszawa. P. A. T. W a l u t y :  Rnblc car-' 

3kie setki 250, 251.25, 5-setld 254, 252 i. pół,- 
252 i ipót, dumside 62, małe 45, 44.25, 44.59,i 
franki 12.20, dolary 133, 138.50, 138, czeki trreti 
Paryż 12.50, 12.30, Szwajearya 26.30, 2G.87 
i pół, Londyn 567.50, 590, N ow y Jork 134, 137*] 
Berlin 885, 403, Wiedeń 97, 95.25.

Pierwszym wiceprezydentom wybrany został j

Wiadomości gospodarcze.
P R A W D Z IW Y  PATCYGTYZM. Otrzymali

śmy wiadomość z Włoch, ża między innymi
i . . . ’ . ! . , ,  ./.„....i:., n  • . ‘ modpisał ..Polska Pozrczkę uuii.ozamzny socyalista D i c t n a n  n, drugm cen- 1 . r : ■ , . ■ • i ,

p „ i i  • . ’. °  . iLm il J. Gremczynsk:, zamieszkali
iowiec B e l l ,  trzecim niemiecki narodowiec i . , , . ..

Odrodzenia" p. 
w Floren-

Nowy Targ. P. A. T. Biuro pras. Komitetu D j e t r 5 c p/po wyborze seicretaizy 1 Cyi> na kwot^ 50-000 lirów> czyU mniei wi,?cei
plebiscytowego spisko-orawskiego komiuiikiiio:|dnieniu wniosku"rira ez"V ed  e 'b o u r -T V * z n ie - • 1.llLiicna marek- Pan Grcmczyński, z pociio- 
Na pograniczu spisko-orawskiem zapanowa Ome n i e  karv twierdzy przeciwko p i ł o w i - M i t  t - ™ a Pozc* ńcz>,k» ^ | lał z krai u mł°- 
stosunki, przypominające formalnie skin wo-1 w  0 o w i, nosiodeonm zamknięto Najbliższe Ł2lu,icem> 'Ra4Pm>d do Hamburga, gdzie praco- 
jenay. Po nocach słychać strzelaninę czeskich j 0(]bedze sie w  poniedziałek, 
bojówek, urządzających obławy nocne za r o l - ‘

skirni działaczami i terory żujących ludność. gŜ ffiCt IHSI»|fiClU W paHaflJeflSlC.

W p i s y  R a

K u r s a  h a n d l o w a ]
S. Nycza, prof. AJ&d. Naud!.

a to ; roczny ż&ńaki fpo 3 fet. wydz.) a 70 Mkj| 
roczny dla dorosłych ć 70 Mk, czteromiesięczny; 

w ieczorny i  126 Mk miesięcznie.

S fiłęb ł* fi. Biura hirrtawni od 9 — 1 i 3 — 7.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy po sti“ic.ie ś. p. Kazimio-i 

rza Zielińskiego, najdroższego Męża, O jca1 
i Dziadunia raczyli nam w  jakikolwiek sposób 
okazać współczucie, w  szczególności zaś: Prze
wielebnemu Księdzu Kanonikowi Drowi Nian- 
czyńskicmu, Przewielebnemu KsiędzH Profeso
rowi Drowi Rychlickiemu, Przewielebnemu. 
Księdzu Dyrektorowi Sznajdrowiczowi, c.ra«' 
Przewielebnemu Duchowtoństwu miejscowemu.
za iaskaire wzięcie udziału w obrzędach pegrzr

wał jako buchaltor, następnie do Rosario w 
Argentynie, gdzie przez ćwierć wieku ciężką 
pracą dorabiał się majątku. N ie wątp'my, że

kręgu haligowieckim żandarmerya czeska wpa- J t ' u a 3 w jiui ichu&iigiUi ; szlachetny i rozumny czyn dzielnego P o 
da do domów, w których mieszkają działacze: Nauen. P. A . T. Ag. Radio. Kanclerz Rzeszy | znańczyka zachęci i  iinnych tak w  kraju, jak 
polscy i bije gospodarzy kolbami za to, że rdemiec. przedstawił parlamentowi nowy g a b i- iza granicą, do pospieszenia Ojczyźnie z po- 
udzicjają :m mieszkań. jnet i wygłosił mowę ptogramową. Posiedzenie ; im-cą.

Bojówki czeskie odgrażają się otwarcie, że parbimontu zostało następnie przerwane do dn. i T A N IE  TU W A R ^ ANGIEI^SLI
TOzystkich obywateli Spiszą, którzy by sio od- 5 bpea, z powodu konferencji w S p a  a.
ważyli głosować za Polską, pomordują. W ie- ZAEURZCNIA  GŁODOWE W  EREMIE.
ozorami i nocą nikt me odważy sie przecho- . . .  . . .  . - - -
dzić z Polski na stronę spiska, gdyż bcTówhi Wiedeń. P. A . T. Ag. R ad ia  Biuro koresp. taniej, nie. poprzednio, a  to z dwóch nowodów, droga najszczersze i  najserdeczniejsze „liteą 
czeskie natychmiast go  węlr.pują.^ j4c-nosi wedle Biura W olffa  z B r e m y ,  że wczo-.przedewszystkiem, ze od 8 tygoćLi.i idzie p rzez ' zapłać" —  pozostała w  nieutulonym smuUąjj

Jeżeli się nie zdoła zapewnić bezpieczeństwa ' raj wybuchły tam rozruchy na fle aprowizacyj-j Anglię fala taniości, a następnie funty szter- 1825 Żona % rodziną. /

obywatelom polskim na Spiszu, to trzeba
przygotować na najgorsze następstwa. miescmch do poważnych walk ze strażą bezpie-.j

DLA POL- bowych, W . Panu Drowi Gaikowi za troskliwą. 
SKI. Dzienniki warszawskie doneszą, że za cjtiekę lekarską w czasie choroby, tudziM  
kilka tygodni przybędą z Anglii towary' kon Krew. ym, Prz^jaejołom i  Znajomym za cdda^ 
fekoyjiiie w  wielkiej ilości, zakupione znacznie nie ostatniej przysługi zmarłemu, przesyła tą,

czelistwa i do rabunków, 
sztowań.

Miilerand o polityk zagranicznej.

N A PA D Y  NIEMIECKIE MNOŻĄ SIĘ N A  
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. P. A. T. W  miarę zbliżania się termi
nu konferencji w  S p a a mnożą się napady
Niemców na Polaków. Ostatnio zaszły liczne Lyon. P. A . T . Ag. Radio. W  czasie debafv j 
napady w powiecie Głupczyckim, Strzeleckim, czwartkowej w Izbie deputowanych nań poli- 
Opolskim. Do większego starcia przyszło w© i tyką zagraniczną rządu francuskiego, oświad- 
wsi Karbie. Jas-nem jest, że wszystkie te napa- (czy! M i i l e r a n d ,  między innemi: Kasza poli- j 
y mają na cełu wywoływanie niepokojów, aby 1 k a  na wschodzi© liczy się ściśle z naszymi I 

i  lemcy mogli na konfereneyi w  Spaa przed&ta- i interesami i tradycyami i przystosowuje naszą 
vv ic, że plebiscyt na Górnym Śląsku jest na ra- akcyę do śix)dków, jakimi rozpoirsądzamy. Poli- 
zie niemożliwy i że najpierw trzeba uspokoić ■ tykę taką przyjęliśmy od samego początku i i 

i przez usunięcie wojsk koalicyjnych. t rząd francuski pozoetanie jej wierny do końca. S

r
Dnia 5 czerwca 1920 r„ w  bitwie pod bnic ną odpierając konny atak nieprzyjacielski

n a  b n te ry r , za in ą l b o h a te rsk ą  śm ie rc ią  ś. p.

S T A N I S Ł A W  H R .  D Z I S D U S Z Y C I C I
p o d p O F u c ziłih  2  baSeiryi 3 d^ ufizyom i a r-y le ry i k e n M j ,

urodzony dnia 9 lutego 1W9 noku w  Aksm' niearh Ziemi przemyskiej.

NABOŻEŃSTW O
odpraw ioiiem  zostanie vvc śrewię dnia 50 czerwca b. r. o godzinie 10 rautu 

w  kościele OO. Zm artwychwstańców  w  Krakowie,
o c. o n  z .wiadainia RODZINA. /

S K t A B  P A P I E R U  i S A L f l N T E R Y I  \

M IC H A Ł  S Ł O M IA N Y  F,07 W  KRAKO W IE
przy ul. Sławkowskiej 24

767

p & c z r S w x i  f t s r r j T r c z N f t  —  K s « a 9 i ¥ y  c h t k c & f t S Y j f i s  —  p a w e s y  
LISTOWE — RAMKI — — A1BWW -  iPAMdTBMI — 5>C ORY
WYKONUJE BILETY WIZYTOWE - 'Z A W fA Ś Ó E IS A  SLUSIE.
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louietrów, porozrzucanych bkłfchauzacl% o ?  
pierain, murmańscy staselcy ataki czerwo
nej arom. Targają reazifcki żdazaej Iwygadty 
bolszewickie kule.

Przerzedzają się szereg!. Cófaa to  dęźsfca 
doia iegunał-tułacea. N ie w  smak żołnierzo
w i polskiemu owo z pr< m edytacją  głoszone 
uznanie aliantów. Zawędrowałeś chłopie, aż 
na koło biegunowe, a tu cię jsszcze wciąż 
pchają „na czoło". I  piosenkarz żelaznej 
brygady zezłości się wreszcie na tą uprzej
mość koalicyjną.

Prawie pięć miesięcy, a może i więcej
Łaziliśmy ponad. Dżw iny brzeg.
• • • • • • • • ■ •  • • i  “i

W ielkie szkockie wouze, brwi zmarsziazywszy 
Uradzili bolszewików zgnieść. srodze,
Lectz pomniejsze szkoły, nie mają ocihofcy, 
N a okopy bolszewickie leść.

Nagromadzili bowiem bolszewicy krasno- 
an#iojców co niemiara. N ie zawsze z powo
dzeniem w alczyła osławiona szikocka pie
chota —  i nie bardzo pewnem było  szczę
ście wojenne dumnego Albionu. Lecz bry
tyjska strategia starała się zaradzać złema 
w  wypróbowany n « innych frontach sposób. 
Angielskie bowiem dowództwo

. . .  m iędzy bolszewika 
Oraz Szkota —  każe „Po lisch " pciwić,
W ięc gd y  jesteś Polisch, cnoć spać może 
Musisz ciągle role tarczy grać, wolisz, 
W ięc w  Puczudze w  Wotach, top się w  T a j

ni ie, Borku, Nordze, Topsie 
Niech ci Tugłas, Plos, Kurgomień szkołę da, 
r 'zary jakieś w  tern być muszą,
Żeśmy z tego  wyszli z duszą,
Snać już leguin szczęście ma.

W  grudniu, wezwany rozkazem generała 
Hallera, przybywa Szul do Paryża. W cho
dzi odrazu w  w ir gorączkowej pracy or
ganizacyjnej. Z calem zaparciem się siebie

pracuje nad utworzeniem armiipoisikiiej na 
traucuaćtej ziemi >A sobota była to olbrzy
miał. FoTnorwano Btutyeśeczną błiztooi armię. 
OSoerÓw; i  instruktorów polskich brakło 
p ra m  zupełnie. Tworzono kadry oficer
skie, grupowpino oddiiaJy techniczne, ekrwl- 
powano na gwałt ochotników, zgłaszają
cych się zc wszystkich stron do haMerow- 
skiwj. armii; Pirócz tego ustawicznie toczyły 
się konfereneye z dowództwem wojsk 
sprzymierzonych. Sziul jest prawą ręką Hal
lera —  i pracuje wraz z  nim nieraz po dwa
dzieścia godzin na dobę. W  marcu 1919 ro- 
lcu zostaje majorem sztabu generalnego 
wo}3k polskich, licząc lat 23. Jest najmłod
szym majorem w armii; fenomenalne wprost 
zdolności tego oficera, zwracają powszech
ną uwagę w  naczelnej komendzie Focha.

W  kwietniu wraca wreszcie, po długiej 
tułaczce do Polski, Spełniły się marzenia 
tylu lat; na granicy księstwa poznańskiego 
wfitaffi go polscy ułani gnieźnieńscy. Zapła
kał wówczas serdecznie ten dawny leg io
nista żelaznej brygady, k tó iy  tyle razy pro
wadził swych żołnierzy na moskiewskie o- 
kopy, zawsze z  uśmiechem na ustach.

N ie danem mu było chociaż na kilka dni 
odpocząć w  ojczyźnie, do której wiodła go 
droga przez ta jgi murmańskie i morze lodo
wate. Gdy groziła ponowna wojna z N iem 
cami, staje Szul na czele sztabu ósmej dy- 
w izyt wojsk wolnej już Rzeczypospolitej. 
Bierze udział w  okupacyi Pomorza —  po 
powrocie zgłasza się do służby na froncie 
bolszewickim.

Po  szerokiej bujnej Ukrainie 
Zrównanymi kroki 
Bystro szumnie jak polski 
W ojsko płynie
H ej! Dzienne twoje wojsko generale!

A le nie jest to już żelazna brygada Hal- ■ 
lora. Iwaszkiewicz prowadzi swą armię na j

Piosenkarz Żelaznej Brygady.
Przybył tam w  lecie 1918 r. Hallera już 

me było. Na Murmaniu pozostał oddział 
wojsk polskich —  dyw izya polarna. Bogu
sław Szul, młody dwudziestoletni kapitan, 
obejmuje stanowisko szefa sztabu general
nego. I  odrazu wchodzi w  konflikt z do 
wództwem hryryjskiem. które zażądało od 
sztabu polskiego wcielenia dyw izyi mur
mańskiej, rekrutującej się ze szczątków 
dawnej brygady żelaznej i polskich forma- 
eyi wojskowych w  Rosyi, do armii angiel
skiej. Zapowiedziano, że w  razie odmowy 
intondantura angielska wstrzyma zapro- 
wiantowanie oddziałów polskich. W yzna
czono termin kilkudniowy, w przeciągu któ
rego miał sztab polski nadesłać decydującą 
odpowiedź. Lecz jeszcze przed upłynięciem 
tego terminu nadeszła decyzya Szula: żoł
nierz polski walczy i walczyć będzie jedy
nie pod swoim sztandarem. W obec tego do
wództwo angielskie, na którego żołdzie po
zostawała „dyw izya  po larnag cofnęło o fi
cerom polskim gaże. I  szef sztabu dyw izyi 
murmańskiej, został bez płaszcza i prawie 
dosłownie bez butów. Opowiadali mi kole
dzy śp. majora Szula, że był on wówczas 
w  takiej nędzy, iż podartą podeszwę przy
w iązywał sznurkami do odmrożonych nóg...

A le  na zaciągnięcie dyw izy i pod obce 
chorągwie nie pozwolił. I  jeżeli oddziały na
sze w alczyły później na archanielskim  fron
cie jako odrębna, polska jednostka, bojo
wa —  to było to wrylącznie jego  za&lugą.

Kampania mu mańska —  jest jednym 
r najcięższych etapów żołnierskiej służby 
majora Szula. W  kraju, gdzie —  jak sam 
z humorem mówi —  nawet atrament w  ka
łamarzu zamarza, nie można było ani na 
chwilę odłożyć karabinu lub od pasać szabli.

Bolszewicy, zaniepokojeni tradocwieuieafi się 
wojsk koalicyjnych w  jedynym  p o rci6  R o 
syi północnej, pragnęli za wazelką cenę 
uniemożliwić aliantom podjęcie taŁe jk o l- 

wiek, na większą skałę ziarnierzonej akcyi 
w celu ubezpieczenia wojsk generała Ed- 
wardsa. W alk i z bolszoYzikam: nie ustawały. 
Pod Obozłersk iem w  błotach Oneci nad 
Dźwiną — - wszędzie hojnie szafuje krwią 
polarna brygada i coraz to w ięcej mogił 
polskich przybywa na zmarzniętej Japoń
skiej ziemi.

N ie miała ta podbiegunowa służba entu
z jastów  wśród wiarusów z żelaznej bryga
dy, bo przerież 

W ybrał się żołnierz na obronę Polski 
Chciał kraju bronić nieszczęśliwy legun 
Obrom! biegun
A  i stosunki aprowizaeyjne musiały być 

„m am ie nastrajające", skoro polarny leg io
nista t a i  się skarży w „lamentach podbie
gunowych" bznlw y  * *

Zamiast, jedzenia dajem nam bez przerwy 
Przeróżne małpy i inne konserwy.
Za niezadługo „staniesz się na czysto 

Konserwatysta.
Zamiast zaś cblóba suchary —  galery 
Co dentystyczne siedzom w  nich zalety, 
Bo nieostrożnie włóż bestię  do gęby, 

W ylerom  zęby.
Ta, z zawsze takąsamą werwą i humorem 

w yrz-’ :aiaea na „ ja łow y " łoś murmańskie
go  żołnierza piosenka^, wTaz z „Naszą axty- 
lerya " i „D źw iną" składa się na całość pod
biegunowej, legionskiej ..literatury".

Dzielność żołnierza polskiego „budziła" 
u snrzwmierzeńcówp jak zresztą zawsze było 
w  każdej tradniojsizej sytuacyi, „podziw ". 
W ięc też na konto tego „podziwu" wyzna
czało angielskie dowództwo oddziałom pol
skim pod AroLangielskiem. najcięższe zad r- 
nia. W  samotnych, na przestrzeni setek ki-

K ijów  —  szefem jego  sztabu jest majou 
BziuL

Dnia 27 Staja zawrzał bój pod Certwes-' 
tyńką. Zachwiał się pułk Strzegów, dse 
ataku idący. Cofnął się pod gradem kul ooł 
szewickieh. Staje na czele swych żołnierzy; 
młody szef sztabu.

—  Naprzód chłopcy!
Bez czapki, z szablą w  dłoni prowadzi ba- 

taljon do szturmu. Bezipośrednie przed oko
pami bolszewiekiemi dostaje dw ie kule 
w  pierś. Padł.

W  strasznym ogniu karabinów maszyno-' 
wyicfli dwaj strzelcy, kapral W oliński i  pa
trolowy Maciejewski z bohaterską odwagą 
wyrwali go z rąk bolszewickich i śmiertel
nie rannego unieśli na koniu do szańców, 
polskich.

Umieiał major Szul w  okopie wśród 
swoich żołnierzy, których ukochał tale, 
szczerze. Z  uśmiechem na stygnących war-' 
gach żegnał się z szarą bracią żołnierską,
, Pragnąłem tak zginąć... W łaśnie tak, idąc! 
do ataku"... A  potem, jakby przypomina
jąc sobie że jego piosenki szły wszędzie 
za szarym mundurem legiońskim wyszeptał: 
„Za  Polskę!".

...kto ciebie pokochał 
Ten  już w  grobie leży...

Pędem nadjeżdżały w ozy sanitarne. Rzu
cili się na ratunek lekarze. Było już za pó
źno. Przestało bić to młode, dzielne serce.

Za umiłowanie idei, za najczystsze i naj
świętsze uczucia ojczyste zapłacił swoją 
krwią ofiarną. Jak wszyscy szlachetni...

Major Szul nie żyje. A le  żyje  i żyć będzie 
to, na co sobie ten najdzielniejszy oficer 
Hallera, całeni swym rycerskim żywotem  
zasłużył: żołnleiska jego  chwała i sława.

Tad. Kiehńński.

samochodów cteftarowych
łsd& sd ze  3  d o  4  fo n  na g u m ach

— piriwezerządnycti fa łryk  jak: = = = = =

P gX i, C P S S  D f lW g ,  t fO M A Y , A R S E N Z ,  

B i a S M A N N ,  U g j f P  I t .  d .

m a n a ły ch m ia s l d o  o d s tą p ie n ia  f irm a :

T E C ifN i^m  DOM HANDLOYJY

, . A U T O - S T £ R “
w Krakowie, ulica Sławkowska 32.

K on  kurs
na posady w Miejskiej Szkole Handlowej

w  Poznaniu.
W najb1 iszjm czasie Ucz najpóźniej do 1. września b. r. 

P o sa d y :

1 dyrektora, 5 nauczycieli
Szkoły Handlowej

absadzone będą natychmiast, najpóźniej zaś od 1 wrze
śnia h. r. Kandydaci muszą mieć ukończona studya 
i egzamina Akademii Handlowej wzgl. Eksportowej 
Akademii. Przyjmuje się także zgłoszenia aaefilalogów 
dla języka polskiego, francuskiego, angielski.‘go  i po

lonistów.
P o b o r y :  D y iekiora ki. VII, nauczycieli z akada- 

micinem wykształceniem ki. VIII, inni ainczyeiele ki. 
ki. IX  wzgl. ki. X pragmatyki.

K\ V II. KI. VIII KI. IX. KI. X. 
sooo- bUOó,— 7000 —  6000*—

1. płtca podstawowa,
3. dodatek starszeństwa za każdy rok służby 1/50 od 1. 
8. dod-tek dla ż n 1'6 od 1 i ź we wszystkich klas.
4. dodatek dla dzieci w kiasie VII 1/30 w  innych 

1/35 cd 1 i 2.
5. dodaten drożyzn any w ki. V I! 15% w ki. VIII, 

IX. i X. 20% kwot D O b. od J — 4.
6. dod *te< n t n:u sikanie w  ki. VII. 2000 — w innych 

ki. 15 :>. — - i  .
Siu bę s.., d ooą w puol'c nytli szkołach zalicza 

aię całą a to H» lata starszeństwa i aa emeryturę. 
Nadzwy zajne dodatki dr>żyźniane na razie w wyso- 
koś. i 5('%  oz óinych potorew  (t. j. od sumy kwot pob. 
1 — 6 •ve'v. s/y-‘ kiełt klasach.)

Wnioski o nid-mie posad .7 z dołączeniem cdpisósr 
ditetryln urodzin, świadectw zawodowych i świadectwa 
zdrowia wystawień, go prztz- powiatowego lekarza, 
krótkiego opisu dotychczasowej działalności s p 'dą
sie m referencji prosimy nadsyłać do Magistratu W y
działu I. a (szkolnictwa'. 1921

na posifjy itatt^jfcieiskie.
W  gimn .zynm kredukacyjnem im. Bartosza Głowa- 

tkfego w  Opatowie, które od nowego roki, szkolnego 
1020/21 obejmie 6 klas, potrzebna są następujące

s iły  n s y c z y c ie E s k ie : 19,8
polon tła, gbrmanistj, historyk, przyrodnik, nauczyciel śp:e- 
wu i muzyki. Wymiar plac i obowiązków, jak w  pań- 
aiwowytn szkołach średnich b. Królestwa Kongreso
wego, zresztą 7.i-ay od umowy, nadto Zarząd Włościań
skiego Związku Oświatowego utrzymującego gimnazjum, 
ułatwia aprowizację. Podania wraz z dokumentami 
u le ż y  nadsyłać do dnia 15 li r ca b. r. pod adresem : 

Gimnazjum im. Bartosza Głowach iego w Opatowie.

K o n k u r s

na posadą buchaltera
rozpisuje P ow ia tow a  Kasa Oszczędności 
w  Brzesku —  Do objęcia od 1 lipca b .  r. 

Płaca 2500 Mk. miesięcznie.

Zgłoszenia z odpisam i świedectw przyj
muje się pod adresem  P ow . Kasa Oszczę
dności w  Brzesku.

19 9 Dyrekcya.

Cbrązy oryginalne
w yh K n -.th  a f l^ s tń w  im

D ru k i p a ra fia ln e
D iirh l g o s p o d a r c z o

I  Dziei.nik da -  i i . . , kańskiej buciialteryi i kwitaryuszs

E£i2£2 Z. Kutrzaba Kraków Wiślna 11.
~ T 1 I  I Tl IMII ■ ■  ■!ii I ł J I M M

Poszukujemy od zaraz
asystenta

starostwa
Pobory  podług 12 klasy. —  Pierwszeństwo  
m ają siły wykwalifikowane. Zgłoszenia z od
pisem św iadectw  i życiorysem  w łasnorę

cznie napisanem przyim nje  
Starostwo w Wąbrzeźnie (Pomorze). igoi

Pewna lokata kapitału 
tyikp d la  P o la k a ,

Poważne przedsiębiorstwa w Poznaniu 
poszukuje ises

wspólnika
z większym kapitałem celom rozszerzenia 

importu i ezportu.
Zgłoszenia uprasza sio pod Nr. 1380 do „Par” Po l

skiej Agencyi Reklamy, Pcznań, Rycerska 8.

MATKI winne pamiętać, ła  tyłka lanolinowa 
przysyaka dla«dz!acl pader „ D z i d z i 1 
z marką „ K o g u t"  usuwa oprzatość 

i stan zapalny s'ćry.
S p r z e d a j ą :

Apteki, Składy apteczne, D ro -  
guerye i perfumerye.

Wyrób aptekarza Gąsecklsyo w Warszawla. 

Skład hurtowny i zastępstwo na Galicyę zachodnią:

Skład Centralnego Ląboratoryuih chemicznego
S ir a k ó w ,  S f e n n a  1 2 . 1050

»

Kursa maturyczne i uzupełniająco
M A T U R A " ,  Kraków, ul. Gro&zka 32/11.

(K ierownik fachowy I , zy)juia|» od godz. S - i j  nr nle- 
S ile l i tw!r< t od 11—12. Sckretaryal czynny od 9—1 

1 od 3—6, w  niedziele 1 Święta od 19—12).
I. Kursa gimnszyama-realne.

II. Kursa semin?ryalne.
III. Kursa wydziałowe dla P. T. Nauczycielstwa.
IV. Kursa dla reprobowanych.
V. Kursa przygotow. daegz. z k l.Y  i VI szkół średnich.
VI. Lekcyc indywidualne i zbiorowa.

VII. Karsa ko escondenc*jne ćla wszystkich powyższych 
grup, wprowadzana prztz nasz zarząd po raz (Jcrwczy 
w Polsce, przygotowują zn pomocą miosląsznych instruk- 
cyi i dprawueiión z nrzebiegu nauki na kursach zbio- 
rawyco. Próbne iekeye bezpłatno.

Jczą profesorow ie krakowskich szkół średnich i 
seminsryów nauczycielskich.

Informacye i n os akta bezpłatni*.
K o m u n i k a t :  „Biiiiioteka repetytorów i komentarzy" 

w ydaia  kilka repcty lo . iw  do użytku w szkołach 
średnich i seminanyneb, jakoteż kom entarze do 
au torów  łacińskich i greck ich (d la  sam ouków  
z Hóm aczcnjem ). W yp ożycza  s ię  takow e na ra/ic 

ty lko słuchaczom (czkom ) kursów. 1887

PftROELftGYE C03S TA0ILAPJYO|.
Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem 

skiego w  W arszaw ie do i. 7543 p-zeprowa Iza biuro 
parcelacyjne iażyn-era Artura Brom ow icza w Krakowie 
ul. Grodzka 1. 26 Posiada kolonistów na w schód, 

1920

Rok la łołen ła  1886. Rok założenia 1886.

Introiigataritia P. Repetowskicgo
K r a k ó w ,  u l .  £w . T o m a s z a  3 2 .

Tjkiujł wszelkie uniwioia * ukru atraligatiritwi wchodzące.
Cś u j  m alarkow ane. 636 Ceny um iajkowano.

F l r n n n m i A ^  Bem dla handlu i przemysłu 
n L R U I 9 U l l l i a  w Krakowiei Ounajewakiego 2.

Kupuje i sprzedaje: W r'fc '.S ;
kapustą, fasolą, groeb, kasze, buraki, marefaew, słomą, 
siano 1 wszelkie artykuły spełjfwcze.
d r  s ł a r o w a  ■ Wapna grube budo lans I nawozawa 
I ł U S i d l M d  ■ w ładunkach wagenewyeh. 
P r 7f r i m i l i o a Prze<tst^w!elelstwa, oraz dc kcun> 1 
r i  j l l l U J C  • w9j igrzeóaty wszelkie ieemry ma

il ziemskie, kem leclee, imerwc 
baadlawo, przcctysłowa I Ł  p.

Lokaje:  14S2

iEKLAMA JEST DŹWIGNIA
i HANULU I PRZEMYSŁU.

U B R A N IA
x w łasnych  i powier/.ouych m a- 
lorya?6w w ykonyje ze znaną do

kładno ścii, firma

H0JTASZ i W0ŁK0WICZ
Kraków, Podwale 5, tel. 3345 
eidC* DLA PRZEJEZBNYCH 
w przeciągu 24 godzin, me

C e l u j ą c y  u c z e ń  
w yższep  i g im a a zy u m  

p rz y jm ie  le k cy ę  n a  czas  
w a k a e y i na  w si. A d re s :  
K . M. R zeszó w , Za m kow a  

L. 20. 1919

Ola lekarzy, i
S p n e a a m  różne uareędzia cłrf- 
rurgiczne, okulistyczne (szka
tułka z szkłam i probierczym i 
1 Ł 1 )  i gynekoligiczne. Na żą
dan ia  przyćle opiB aw nedu l. W«jr- 
aow łce , Kopiec D r  L ipkoW SkJ.

WISL2CIE KORZYŚCI
PP. KUPCOM f PRZEMYSŁOWCOM
przynosi aboncwenii ąoniżej wymienionych w csłej 

Polsca znanych i Jedynych pism fachowych:
Tygodn ik

K U P I E C .......................... prsn. kwart. 28 Nik
Tygodn ik

DROGERZYSTA.............................28 Mk
T] godnlk

PR?r GLAP WŁÓKNISTY „  „  28 Mk
Dwutygodnik

DCM G0ŚCINHY. .  .  „  „  S Mk
Zeazyly próbne wysyłam y za  nadesłaniem  2 Mk 

Adres zamówień: Peznsf., ul. Wielke 10.

Polski Bank Przemysłów?.
Wzywamy wszystkich naszych Klientów, dłużnych 

z tytułu lombardu

A U S T R Y A C K I C H
P O ŻY C ZEK  WOJENNYCH

aby najdalej do dnia 5. lipca b. r. uregulowali swoje 

zobowiązania.
Zwracamy uwagę, że każdy dłużnik lombardowy odpowiada 

za spłatę udzieior.ego mu na podkład pożyczki austryackiej kre
dytu nfetyiko wartością zastawionych efektów, afe i całym swo
im majątkiem.

Klienci, którzy w  terminie wyżej oznaczonym zobowiązań 
swych nie uregulują, względnie nie skorzystają z obecnej sposo
bności przemiany austryaekich pożyczek wojennych na długo
terminową polską pożyczkę państwową, narażą się na skutki 
w ustawie przewidziane.

Zwracamy uwagę, że w razie niedokonania kouwersyi pożyczek austryaekich na 
poiską pożyczkę długoterminową w terminie przepisanym, posiadaczom austryaekich 
pożyczek wojennych grozi zupełna utrata kapitałów włożonych w te pożyczki, a zobo
wiązania z tyłułu lombardu pozostają nadal w mocy.

•Celem umożliwienia konwersyi austryaekich pożyczek wojennych na polską po
życzkę państwową gotowi jesteśmy do najdalej idących ułatwień.

Polski Bank Przemysłowy,1923

Nakładem Wydawnictwa sOlesn Narodu" Sp, ■ egraaiozouą odpowiedzialnością. e=* Redaktor odpowiedzialny: Karol K o l e k t a .  — Drukam.1. „Głosu Narodu" W Krakowie, nod zarzader IL .Fęrka,


